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edukan aad urzednik zakładów dwoma strzałami 
A TOWAR weru ikas cudzoziemca irupem na miejscu 
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Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj o godz. 1 i pół po 
pol. na ul. Mazowieckiej, przed 
domem nr, 10 dokonano zabój 
stwa. Mianowicie, gdy dyrek- 
tus zakładów Żyrardowskich 
GASTON KOEHLER - BADIN 
szedi w stronę kawiarni „Zie- 
ruiańskiej”, podbiegł doń na- 
sie przez szerokaść jezdni ja- 
kis męeżezyzna i oddał 
DWA STRZAŁY Z REWOIL- 

WERU. 
Już po pierwszym strzale dy 


PARYŻ, 26.4. — Na terytorjum 


sza 


rektor zwalił się na chodnik. 

Na ulicy wybuchła panika. 
Przechodnie zaczęli kryć się 
po bramach. W tym momencie 
z przeciwległego trotuaru przy 
biegł oficer Z 
ku i krzyknął do zabójcy: 

— RZUĆ REWOLWER, BO 
STRZELĘ! 

Zabójea posłusznie rzucił 
broń na chodnik i podniósł re 
ce do góry, a zwracające się do 
publiczności, zawołał: i 

— ZABIŁEM ŁOBUZA. 

Zabójeę aresztowano. 
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KŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


Błachowszi Juljan, lat 45. Od- 
prowadzono go do komisarja- 
tu, gdzie natychmiast przybyły 


władze śledcze. 


Wezwane pogotowie ratun- 


kowe stwierdziło 
ŚMIERĆ DYREKTORA. 
Jedna z kul trafiła w. Serce. 


ZABITY JEST Z POCHODZE- 
OBYWA- 


NIĄ FRANCUZEM, 
TELEM SZWAJCARSKIM 


Jest|i pełnił obowiązki naczelnego 


ZWOLNONY URZĘDNIK ZA- 


„dyrektora zakładów Żyrardow- 
skieh. W Polsce przebywał od 
lat 6-ciu. Mieszkał w Warsza- 
wie przy ul, Wiejskiej 11, gdzie 
zajmował 7-pokojowy apńirta- 
ment. 
OSIEROCIŁ ŻONĘ 
RO DZIECI; 

rodzina jego mieszka w Lo- 
zannie, z wyjątkiem najstarsze 
go syna, przebywającego na 
studjach w Paryżu. 

Zabójca Błachowski mieszka 
na Pradze przy ul. Kępnej 4. 
Zajmuje tam na 3-em piętrze 


I CZWO- 


durowanych i zbrojnych na sposób 


czteręj strażnicy, widząc przewa- 


francuskie w targnąl umundurowa- | wojskowy. Korzystając z ciemności | żające siły, uciekli. 


ny i uzbrojony cddział niemiecki. 

Wypadek zdarzył się w miejsco- 

wości Brenchelbach, między Saarą 
a Mozelą. 


Bezpośrednim powodem zajścia | 
było zaaresztowanie przez tranu 
ską straż graniczną przemytnika | 


r iemieckiego, który usiłował prze | 
nieść do Francji transport woa] 


żarówek do lampek rowerowych. 
Zatrzymanego kontrabandzistę ©- 
sadzono w areszcie przy posterun- 
ku w Brenchelbach, a towar skon- 
fiskowano, 

Wiadomość o aresztowaniu oby- 
wałeja niemieckiego przedostała 
się poza granicę, Komendant hi- 
tiergwskich oddziałów  szturmo- 
wych „S. A” w miejscowości 
Mettlach osłosii mobilizac®. Na 
zew stanęło 150 mężczyzn, umun- 
EKITE ZEE EE E ZAWZE TA 


ilzadłość Kreugera 
Poprzedzi ją dwutyvgo- 
dniowe moratorium 
dla koncernu 


LONDYN, 26 IV. (PAT). — 
Były minister Lieberg, wyzna- 
czoñy przez rząd szwedzki da 
przeprowadzenia dochodzenia 
w sprawie towarzystw Kreuge- 
ra, Oświadczył przedstawicie- 
lom prasy, że zaproponuje prze 
dłużenie meratorjum dla towa- 
rzystw Kreugera na dalsze 14 
dni, t. į na okres od 1 do 14 
maja, a następnie poleci ogło- 
szenie upadłości towarzystwom 
kreugerowskim, albowiem nie 
ulega już żadnej wątpliwości, 
że nie są one w stanie uiścić 
swych należności. 


nocnych, hitlerowcy przekroczyli 


sterunek straży ' granicznej w 


Brenchelbach. Znajdujący się tam | ka zwolniono i zwrócono mu skon- 


Zajęcie posterunku francuskiego 
granicę francuską i zaatakowali po | odbyło się przy śpiewie pleśni bę- 


jowych. Aresztowanego przemytni- 


itłerowcy wtargneli do Francii 


Posterunek graniczny pod Metzem zajęty przez 150 umundurowanych szturmowców 


fiskowany towar. Szturmowcy spę 
dzili w budynku straży przeszło 
godzinę, poczem zdążyli w ciągu 
tego czasu wyłamać kratę w oknie 
aresztu, zniszczyć godła francu- 
skie i wymalować na ścianach zna 


inspektor sowiecki zabity 


Katastrofalny wybuch pocisku pod Moskwą 


MOSKWA, 26 IV. Podczas 
ćwiezeń z nowym rodzajem po 
cisków na poligonie artyłeryj- 
skim Klementjewo pod Mo- 
skwą nastąpił przedwczesny 
wyhuch w lufie armatniej, któ 


rego skutki 


okazały się kata- 


Przyczyna wybuchu nie jest 


strofalne. Od wybuchu zginął | ustalona. Wiadomość tę wła- 


inspektor artylerji sowieckiej, 
gen. Dawidow, drugi ofleer ró- 
wnież poniósł śmierć, a 6 osób 
zostało rannych, 


dze sowieckie usiłują ukryć za 
równo przed mieszkańcami Mo 
skwy, tak i przed zagranicą. 


Sfraszna fragedja w Tworkach 


Strzeliła do nieuleczalnie chorego narzeczonego, poczem sama 
popełniła samobójstwo 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W zakładzie dla obłąkanych w 
Tworkach 20-letnia Janina Berdzi- 
na wystrzałem z rewolweru zrani- 
ła ciężko 23-letniego _ Anteniego 
Baranowskiego, swego  narzeczo- 
nego, z zawodu nauczyciela, po- 
czem sama popełniła samobójstwo. 

Baranowski przebywał w Twor- 
kach jako pacjent i Berdzina bar- 
dzo często go odwiedzała. Wczo- 
raj właśnie, jak zwykle, prowadzi- 
ła ożywioną rozmowę w rozmów- 
nicy. W pewnej chwili objęła za 
szyję swego narzeczonego i cała- 
jąc go strzeliła mu z rewolweru-w 
głowę. Gdy ja chciano rozłączyć, za 


wołała: 


lać! 


Powodem tej strasznej tragedji 


— Nie ruszać się, bo będę strze- | była wiadomość, iż stan narzeczo- 


nego nie daje żadnych nadziej, j że 


Poczem wymierzyła broń w ser- | do zdrowia nigdy on już nie po- 


ce i strzeliła, 


wróci. 


Dajścia przedwyżydowskie w Wied 


WIEDEŃ, 26 IV. Wezoraj 
narodowi socjaliści wtargnęli 
do gmachu Techniki i z okrzy- 
kami antyżydowskiemi poczęli 
wyrzucać studentów żydów z 
gmachu, przyczem utworzono 
szpaler, przez który musieli 
przechodzić studenci żydzi. 
Wielu z nich poturbowano, Kil 


ku studentów żydów  zmuszo- 
no do zdjęcia obuwia i wypę- 
dzono ich boso na ulicę. Jedna 
z agencji donosi, że dwie stu- 
dentki żydówki zwleczono z 
trzeciego piętra na podwórze i 
po spoliczkowaniu wypędzono 
z gmachu. 
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jeden pokój z kuchnią. 

ŻONA Z DWOJGIEM DZIECI: 
15-letnim synem i 14-letnią cór 
ką przebywają w Żyrardowie 
u krewnych, gdzie uczęszczają 
de szkół. Wstępne dochodze- 
nie wykazało, że przyczyną za 
bójstwa była chęć 

ZEMSTY ZA WYMÓWIENIE 

PRACY. 

Zabójca ad dłuższego czasu 
przechadzał stę dzień w dzień 
o tej samej porze przed „Zie- 
miańską*, dokąd dyrektor cho 
dził stale ma kawę. 


ki swastyki. - 

Na wieść, że od strony Metzu 
zbliża się francuski samochód pan- 
cerny, napastnicy z okrzykiem: 
„Nieder mit Frankreich!” wrócili 
na terytorjum niemieckie. 

Incydent ten wywołał niesłycha 
ne wzburzenie wśród ludności fran 
cuskiej Metzu, oddalonego od gra- 
nicy o 45 kim. Granica jest obecnie 
obstawiona przez gęste posterun- 
ki żandarmerji i straży celnej. 

Naczelnik pruskiej srtaży gra- 
nicznej, zarządzający odcinkiem 
tychmiast samochodem do Bren- 
na wieść o zajściu przyjechał na- 
chelbach i wyraził wobec władz 
francuskich szczere ubolewanie. 

Naczelnik straży pruskiej gra- 
przeprowadziła szereg rewizji i do 
konała licznych aresztowań. Mię- 
dzyi nnymi został osadzony w wię- 
zieniu organizator napadu. 
EERTE T OWY Z V NEETA 


„Komaniści 
nie dopuszczą 


do utworzenia rządu hla 
tlerowskiego w Prusach 

BERLIN, 26.4. (PAT) — Według 
doniesień prasy przewodniczący 
niemieckiej partji komunistycznej 
Thaelmann eświadczył korespon- 
dentowi „Dail Mail”, że jego stron 
nictwo uczyni wszystko, €o tylko 
będzie w jego mocy, aby zapobiec 
utworzeniu Się rządu narodowych 
socjalistów w Prusach. 


Premier furecki 


w Sowietach 
ODESSA, 26.4. (PAT) — Przy- 
był tu premier Turcji, Ismed Pa- 
sza, w towarzyswie min. spraw za 

granicznych Rudhi Beya, 


W niedzielę odbyły się w 
Niemczech wybory do sejmów 
w Prusiech, Bawarji, Wirtem- 
hergji, Anhalcie i wolnem mie- 
ście Hamburgu, łącznie na 
pięć szóstych terytorjum Nie- 
miec. Był to więe rodzaj nowe- 
go, niezwykle ważnego  plebt- 
scytu politycznego, tem wa2- 
niejszego, że jego wynik decy- 
duje o składzie rządu praskie- 
go, o obliczu politycznem naj- 
większego państwa niemieckie- 
go, stanowiącego od rewolucji 
główny basijon ustroju repu- 
Ihlikańskiego Rzeszy niemiee- 
kiej. 

Fala hitlerowska, która roz- 
lała się szeroko przy dwuch wy 
borach na prezydenta Rzeszy, 
nie eofnęła się zgoła przy wy- 
borach praskich, mimo, że za- 
brakło na listach kandydae- 
kich najbardziej atrakcyjnego 
nazwiska partyjnego  dyktato- 
ra. Sam Hitler, zdając sobie 
sprawę ze znaczenia tego gło- 
sowania, osobiście stanął na 
ezele niesłychanie wytężonej ak 
eji propagandystycznej. Hitle- 
rowcy, którzy w poprzednim 
sejmie pruskim mieli siedmiu 
posłów, a w nowym spodziewa- 
Ji się 150-ciu, zdobyli okolo 160 
mandatów, «a więc niemal tyle, 
ile ich uzyskały wszystkie stron 
nictwa dotychczasowej koalicji 
rządowej pruskiej razem wzię- 
te, t. j. socjaliści, eentrowcy f 
państwowcy. Niemiecko - na- 
rodowi stracili przeszło połowę 
dotychczasowych mandatów na 
rzecz Hitlera. Wyszli jednak 
jeszcze obronną ręką w porów- 
naniu z innemi stronnictwami, 
jak ludowcy, partja gospodar- 
eza, państwowcy, które niemal 
że zostały zmiecione z widow- 
ni. Na powierzchni utrzymały 
się jedynie wielkie organizacje 
partyjne, dysponujące odpo- 
wiednim aparatem i dostatecz- 
nie atrakcyjnemi hasłami. 

Hitler wydał republice walkę 
na śmierć I życie. Tak jak sy- 
tuacja obecnie stol, jeden z 
przeciwników musi zginąć. — 


Wyrok losu może mieć rozma- | 


Dźwiękowe 


Teatr Swietlny 


CASINO 


Dziś i dni nastepnych! 


DZWIĘKOWE KINO 


Dźwiękowy Kino-fealr 


„BAPITOL” 


Rziś i dni nastepnych ! 
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ite formy, może się odwlec ale 
do dceyzji przyjść musi. 
Wprawdzie jedna ze stron wal- 
czących, republika, naogół uni- 
kała walki i cofała się, ale 
w momencie decydującym i ona 
musi się zdobyć na jasny akt 
woli, Z drugiej strony Hitler 
wypłynął na fali ruchu dema- 
gogicznego, nastrojonego agre- 
sywnie i spedziewającego się 
pełnych wyników. Długa zwło- 
ka, niewyraźny kompromis, e- 
kszałyby się zgubnemi dla 
tego ruchu, 

Obok momentów przyspłe- 
szająeych rokstrzygnięcie, nie 
brak i takich, które radeby u- 
trudnić je i odroczyć. Dotych- 
czasowa koalicja rządowa pru- 


— 


PODZIAŁ 


(Porównać z rysunkiem w niedzielnym numerze 


ska, spodziewając się porażki 
wyhorczej, przeprowadziła na 
osłatniem posiedzeniu rozwią- 
zanego Sejmu nową ustawe w 
sprawie wyboru rzadu pruskie- 
go przez sejm. Dotad, przy po- 
włórnem głosowaniu, wystar- 


czała większość względna; na 
mocy nowej — wymagana jest 


bezwzględna. Autorzy ustawy, 
liczac się z tem, że utracą wie- 
kszość, pragnęli utrudnić spo- 
dziewanej nowej większości pra 
wicowej utworzenie gabinetu. 
Wiademo bowiem, że na wypa- 
dek niemożności utworzenia 
nowege rządu pozostaje u wh- 
dzy dołychczasowy, bedzey w 
stznie dymisji, i wskutek tego 
niezależny od parlamentu. 


Oo ——————— 


to stanie na czele Prus? 


W nowym sejmie pruskim, 
liczącym 422 posłów, koalieja 
prawicowa. złożona z hitlerow- 
ców, Hugenberga i ludowców, 
ido której może się przyłączyć 
paru posłów z małych grup, li- 
czyć będzie kilka mandatów 
przeciw 160-ciu soejalistom Í 
centrowcom. Trzeci partner ko 
aliecji rzadowej — państwowey 
— zdobył załedwo dwa manda- 
ty, a temsamem centrowcy 
znajdują się w ramach dotych- 
czasowei konstelacji sam na 
sam z soejalistami, co nie 
jest dla nich sytuacją wygodną 
(57 posłów komunistycznych, 
nie mogacych pretendować do 
rzędów, stanowi pozycję mar- 
twa). 


MIEJSC W NOWYM SEJMIE PRUSKIM. 


„Gł. Bor). 


eig e MIEŚC" 

A Ludowcy s oaństwowcć! społeczni 
tp R Niemiechc- ANONIEF 
itlerowcy Saroi czycy 


Ponieważ obecny sejm pruski zawiera jedynie 
widzimy pusty biały kwadracik, 


ku górnej kondygnacji 


Film osnuty 
na tle życia 
dzieci 
Warszawy 


Najgłośniejsze arcydzieło filmowe świata, realizacji Howarda HUGHESA 
Film, jakiego nie będzie! 


Film, jakiego nie było! 


Aniołowie Piekia 


W rol. główn.: Jean Harlaw, Ben Lyon, James Hali, hucien Privaf 


Arcydzieło nagrodzene złotym medalem na Międzynared. Konkursie Sztuki Filmowej. 
PTSEEETZEWAM FO 


hwan Petroni | 


422 


IM 


Nadprogram najnowszy tygodnik Paramountu, 


zamiast 443 posłów, więc pośrod 
oznaczający wolne miejsca 


w najeudowniejszej 
operetce Jana 
Straussa p. t 


My. TYN 


Przeprowadzenie pianu rzą- 
du mniejszości, urzędującego 
w Stanie dymisji, którego głów- 
nymi autorami są socjaliści, za 
leży wyłacznie od centroweńw. 
Niechecność kilkunastu chociaż 
by posłów centrowych przy 
głosowaniu, oddałaby władzę w 
ręce koalicji prawieowej. Cen- 
trum, ze względu na swoje de- 
cydująee stanowisko, hędzie 
przedmiotem nacisku ze stro- 
ny prawicy, a może i czynni- 
ków t. zw. najwyższych. Cen- 
trowcy, zarówno pruscy, jak Í 
i katolicy kawarscy, w ezasie 
akeji wyborczej wypowiedzieli 
się zdecydowanie przeciw 
współdzialaniu z narodowymi 
socjalistami, jake demasegami 
nastrojonymi wrogo dla kato- 
licyzmu, addziaływujacymi źle 
na stosunki z zagranicą. Cen- 
irum w obecnym układzie sto- 
sunków zdobyło szereg najwyż 
szych słanowisk i decydującą 
pozycję, o czem nie mogłoby 
mzrzyć pód wznowionemi rza- 
dami prawicy, nową edycją 
przedwojennej niemieckiej re- 
akefi. Centrum dzięki socjali- 
stom uzyskało w Prusiech ko- 
rzystny konkordat, z Watyka- 
nem, Ałe mima wszystko nasu- 
wa się pytanie, czy realiści cen 
trówi, którzy nie są zwełenni- 
kami wiecznych sojuszów, ze- 
cheg na piecach swoich dźwi- 
uać gnialscy ciężar obecnej sy- 
fnzefi? W osfelnich dniach ks. 
Kaes, przywódca centrowy w 


Rciekstzqu, wyraził się dość 
dwuzescznie, 
Pozostają Hiadenburg, Bril- 


ning, z przedewszystkiem Groe 
ner, który sprawę ewentualne- 
go rozwiszania republikańskie- 
so Rejehsbanneru zatrzymał w 
ręku jak aiut — ogólny i oso- 
bisty, Niewaipliwie bedą wy- 
siiki działania na zwlokę, ale 
sytuacja jest tsk napięta, a 
armje polityczne tak  zanabill- 
zowane i słanatyzowane, że na 
dalszą metę nie będzie można 
uniknąć decyzji. 
J. W, 


emata HieLOJETZA 


Reżyserja: Karela Lamata: — Dziś początek o g. 12 w poł. 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 


W rolach głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewski, 
Stefan Rogólski i Jeż. Kobusz. 


` Nadprogram: Tygodnik 


dźwiękowy Poramountu 


Początek o 4.30, 6, 8 i 10.20. 


Niewidziane 


Cui techniki filmowej! Niebywały roamach reżyserski! 


efekty! Świetna gra artystów | 


ANIOŁOWIE PIEKŁA” — to film, którego realizacja 
trwała 5 lata a koszt produkcji 


Początek seansów o godz, 4 po poł, 
w soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
„Posse partouts, bilety ulgowe i bezplatne nieważne, 


wynosi 4.000.000 oi. 


Wybitnie artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które świat cały podziwia z niekłamanym wyrazem zachwytu i entuzjazmu. 


Kongres tańczy 


Role główne w wykonaniu: Liljan Harvey, Henri Garata, Lil Dagover 
oknie wającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych konszachtów politycznych, beztroskich 
zabaw i uciesznych miłostek, śród dźwięków upojnych walczyków STRAUSA 


Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne 


Wspaniała wizja obrad cesarskich, 


Produkcja ERYKA POMEŘA, 
Reżyserja ERYKA CHERILLA. 


Początek seansów o godz., 2,80 
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Unifikacja syńdy” 
katów hufniczych 


Omawiany jest projekt połą 
czenia wszystkich działają- 
cych w przemyśle hutniczo - 
żelaznym organizacji. Połącze- 
nic to objęłoby, w myśl projek 
tu, syndykat hut żelaznych. 
syndykat rur oraz centralę zło 
mu i przypuszczalnie również 
tworzący się od dłuższego cza- 
su syvndykat producentów su- 
rówki. 

Projekt ten podyktowany 
jest względami oszczędnościo- 
wemi. Utworzenie jednolitej or 
ganizacji zamiast istniejących 
trzech, wzglednie czterech, po 
zwoli na znaczne zmniejszenie 
kosztów ich utrzymania. ([s.) 


Pułkownik spadł 


z konia 


podczas defilady 


NIEŚWIEŻ, 26 IV. (PAT). 
Z Nieświeża donosza, że w dn. 
23 b. m. w czasie przyjmowa- 
mia defilady spadł z konia do- 
wódca 27 p. ułanów w Nieświe 
žu; plk. Fryderyk Mally, który 
dozna” poważnego uszkodzenia 
kręgosłupa. Płk. Mallego w sta 
nie nieprzytomnym przewiezto 
no do szpitalą. 


onerzenie samsalofów 
Pilot zabity 

LONDYN, 26 IV. (PAT). — 

W hrabstwie Sussex zderzyły 


sie dwa samoloty. Jeden z lot- 
ników został zabity, drugi ura 
towa? się przy pomocy spado- 
Obydwa aparatv zni- 


cbronu. 
szczone. 


w CLETTE 


Nowaczyńskiego jakiś jegomość 


Brat zamordowanej Lusi 
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oraz inż. Zaremba zeznają obciążająco dla Gorsonowej 


LWÓW, 26 IV. W dniu dzi- 
siejszym obilcze sali, w któ- 
rej odbywa się proces Gorgono 
wej nie zmieniło się. Ten sam 
natłok publiczności, to samo 
wielkie natężenie zainteresowa 
nia. 

Po otwarciu rozprawy staje 
przed sądem pierwszy świa- 
dek 
Staś Zaremba, brat ś, p. Lusi. 
Jest to chłopak 14-letni, ponad 
wiek rozwinięty. Widać na 
nim silne zdenerwowanie, wy- 


wołane tem, że ma zeznawać 
przed sądem. 

Zeznania jego i zachowanie 
się wywołują wielkie wrażenie 
na sali, Z miejsca dla publicz- 
ności rozlega się szloeh kO- 
biet. Gorgonowa nałomiast za- 
chewuje się spokojnie. Patrzy 
nieporuszenie na Stasia. Wśród 
wieikiego napięcia słuchaczów, 
Staś przechodzi do opisu tego, 
co działo się owej strasznej no 
cy 30 grudnia. 

Wówczas zaalarmował dom 


okrzykiem: 3 
— Zabito Lusię! 
Momentów, które nastąpiły 
bezpośrednio po tem strasz- 


nem odkryciu dobrze nie pa- 
mięta. Nie zdaje sobie naweł 
sprawy, czy pobiegł zawołać 
ojca, czy nie. Z całą stanow: 
czością twierdzi, że 
drzwi hallu były zamknięte. 
— Czy w postaci na weran- 
dzie świadek poznał stanow- 
czo Gorgonową? — pyta prze- 
wodniczący. 


— Tak. Zohaczylem fą p 
raz pierwszy między choink: 
a pianinem, a później, kiedy 
wyszła na werandę, poznałem 
ją. 

Wśród wielkiego zaintereso- 
wania staje przed stołem  sę- 
dziowskim architekt Zaremba, 
ojciec zamordowanej. Mów!, 
jak dżentelmen, dyskretnie i z 
umiarem Opisuje stosunki 
między nim a Gorgonową, ©- 
powiada, że ehciał się jej po- 
zbyć, gdyż była zła dlą dzieci. 


Napad ma A. Nowaczyńskieśo 


Sprawca wybicia oka przed sadem 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj w sądzie okręgo- 
wym w Warszawie toezyl się 
proces Tadeusza Ryskalczyka, 
oskarżonego o zadanie bardzo 


ciężkiego uszkodzenia ciala 
red. Adolfowi Nowaczyńskie- 
mu, 


Wedle aktu oskarżenia, spra 
wa przedstawia się następują- 
co: 

W dniu 26 maja 1931 r. od- 
bywała sie w teatrze Polskim 
premjera sztuki „Marjetta*, W 
czasie przerwy podszedł do A. 


Zaleski -- $timson -Mac Donald 


Konferencja ministrów w Genewie 
GENEWA, 26 IV. (PAT). — | komitetu o swych rozmowach 


Minister Zaleski 
konierencję z amerykańskim 
sekretarzem stanu  Stimsonem 
oraz premierem W. Rrytanji 
Mac Donaldem. 


GENEWA, 26 IV. (PAT). —-| możliwość doprowadzenia 
odbył | rozejmu, 


Komitet dziewiętnastu 
dziś posiedzenie poufne, na 
którem przewodniczący Hy- 
mans poinformował czlonków 


nadhył dziś|z przedstawicielami 


stron. Ze 
względu na otrzymane wiądo- 
mości z Szanghaju, według któ 
rych istnieje nadzieja na przy- 
ieęcie przedłożonych przez po- 
sła W. Brytanji pronozycji i 
do 
komitet zdecydował 
zaczekać na decyzję stron, któ 
ra ma nastąpić w najbliższym 


czasie. : 


izapyławszy się czy mówi z No 
waczyńskim, uderzył go pię- 
Ścią w lewe oko. Następnie, 
gdy napadnięty chciał się bro- 
nić, nieznajomy ugodził go po- 
wtórnie, 

Po wylegilyniowaniu okaza- 
ło się, że napastnik nazywa się 
Tadeusz Ryskalczyk. 

Nowaczyński, wskułek napa 
Ści, musiał się poddać kuracji 
oczu. Zaznaczyć należy, że 
przed kilku laty Nowaczyński, 
wskułek ran, otrzymanych w 
czasie wywiezienia go na Gli- 
nianki wolskie — straci wzrok 
w lewem oku. Wskutek no- 
wych uderzeń, otrzymanych w 
teatrze, musiano  Nowaczyń- 
skiemu wyjąć lewe oko, gdyż 
inaczej groziła mu kompletna 
ślepota. 

Konkluzja aktu oskarżenia 
ujmuje zarzut w stosunku Ao 
Ryskalczyka następująco: 

Jest on obwiniony, iż dn. 26 
maja 1931 r. w Warszawie, w 
kuluarach teatru Polskiego, nm 
myślnie "dwukrotnie uderzył 
pięścią Adolfa Nowaczyńskie 
go w okolice lewego oka, po- 
zbawionego wzroku, czem spa 
wodował: 1) współczulne po- 
drażnienie oka prawego, połą: 
czone ze światłowstręfem 1 łza 
wieniem, oraz zakłócenie funk 


Ajace samobójstwo przy ul. Sienkiewicza 


Zredukowana 20-letnia pracownica skoczyła z okna 4-go piętra 


W dniuw czorajszym w godzi-,w opakowaniu firmowem zakładu 


nach rannych do składu obuwia 
W. Mandy przy ul. Piotrkowskiej 
127 przybyły dwie niewiasty, z 
których jedna w wieku Średnim za 
żądała okszania kilka par pantofli 
dła towsrzyszącej jej młodej 20-let 
niej kobiety. Po przymierzeniu 
kilku par obuwia i wytargowaniu 
ceny niewiasty opuściły sklep. 

W godzinach południowych po- 
gotowie ratunkowe i władze poli- 
cyjne zostały  zawiadomione © 
straszneni samobójstwie, dokona- 
nem w domu tr, 61 przy ul. Sien- 
viewicze. Mianowicie z okna klat- 
ki sehodowej 4-gą piętra wysko- 
czyła jakaś młoda niewiasta na 
oodwórze. Zwabieni odgłosem pa- 
dającego ciała liczni lokatorzy 
niezwioczrie pośnieszyli 4 pomocą, 
Denatka dawała już tylka słabe 
ozneki życia. Zawezwany lekarz po 
gotowia skonstatował pęknięcie 
podstowy czaszki i w stanie |»7z- 
nadziejnym przewiózł modą de- 
speratkę do szpitala. Nie znalezio- 
„o nrzy niej żadnych dokumentów 
osobistych, któreby mogły ustalić 
tożsamość. Jedynym przedmiotem, 
itóryby mógł naprowadzić policię 
na ślad, była nowa para pantofli, 


szewskiego Mandy, 

Wobec powyższego posterunko- 
wy policji zwrócił aię niezwłocznie 
do sklepu p. Mandy z zapytaniem, 
czy firma nie może udzielić bliż- 
szych informacji o osobie, która 
nabyła pantofelki, okazane przez 
posterunkowego. _Sprzedawczyni 
oświadczyła, że bliższych danych 
o osobie kupującej nie wie. Na py- 
tanie sprzedawczyni w jakim celu 
te dane są potrzebne policji, po- 
sterunkowy oświadczył, że przy 
samobójczyni z ul. Sienkiewicza 
znaleziono ową parę pantofelków. 
Wiądomość wywarła wstrząsające 
wrażenie ną personelu firmy. | 

Tymczasem w godzinach popo- 
łudniowych przybyła do sklepu 
owa Starsza niewiasta, towarzy- 
sząca przy kupnie pantofelków 
dia denatki z zapytaniem, czy nie 
wstępowała przypadkowo do skle- 
pu jej siostra, dła której kupowała 
pantofle, gdyż do tej pory nie wró 
cila ona na obiad. Sprzedawczyni 
odpowiedziała, że siostra jej uległa 
wypadkowi i znajduja się w Szpi- 
talu. Na wieść tę przybyła zemdla- 
la. Po ocuceniu dowiedziano się od 
niej. że siostra jej po zredukowa- 


niu z posady w jednej z firm ban- 
dlowych popadła w silną depresję 
duchową i nosila się z zamiarem 
samobójstwa. 

Jak się okazuje samobójczynią 
jest Desa Weisburtówna, 


P. Bartel 


powrócił do Lwowa 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje? 

Prof. Bartel, uczestnik narady 
premjerów pomajowych na Zamku, 
w dniu wczorajszym opuścił stoli- 
cę i wyjechał z powrotem do Lwo 
wa. 


Meksyk się trzęsie! 

SANTA ROSALIA DE MULEGE 
26 kwietnia. (Tel. wł.). — Dziś od- 
czuto tu pomiędzy godz. 1 a 2 trzy 
kolejno po sobie następujące 
wstrząsy podziemne, z których naj 
większy trwał około 40 sekund, 
Naskutek trzęsienia zawaliło się 
kilkanaście domów, powodując 
straty i w ludziach. Ludnością 0- 
władnęła panika. Liczba ofiar trzę 
sienia nie została jeszcze ustalona. 


cji tegoż oka na dłuższy czas, 
prowadzącem do współczulne: 
go zapalenia gka prawego i 
całkowitej ślepoty; 2) koniecz- 
ność usunięcia w drodze opera 
cyjnej gałki ocznej lewego © 
ka, pozbawionego wzroku, ce: 
lem niedopuszczenia do współ 
czulnego zapalenia oka prawe- 
go i całkowitej utraty wzrakn 
4 


Rozprawie przewodniczył sę 
dzia Lewicki. W skład kotnple 


tu wchodzą sędziowie: Lesz- 
czyński i Suchiński. Oskarże- 
nie popiera prok. Woliński. 


Bronią: adw. Paschalski i Świę 
cieki. 

Oskarżony Ryskalczyk odpo 
wiade z wolności. Jest to męż- 
czyzna lat 24. Pracuje obecnie 
w urzędzie waojewódzkig w 
Nowugródku, 

Nie przyznaje się do winy 
W wyjaśnieniach twierdzi, że 
jako członek Legjonu Miodych, 
uczuł się dotknięty artykułem 
Nowaczyńskiego w „Myśli Na- 
rodowej“ p. t. „Ofenzywa*. 
Oskarżony uważa, że artykuł 
był skierowany przeciwko ide- 
ologji I-ej brygady. 

Frzewodniczący: Czy oskar- 
żony czuł się uprawniony do 
reagowania w imieniu I<j bry 
gady? 

Osk.: Legjon Młodych jest 
kontynuatorem tej ideologji. 

W dalszym ciągu  Ryskal- 
czyk opowiada, jak postanowił 
spoliezkować Nowaczyńskiego. 
Na świadków zaprosił swych 
przyjaciół politycznych: Filip- 
ka i Kujawskiego. Oskarżony 
postanowił uderzyć Nowaczyń- 
skiego reką w  rękawiczce, 
gdyż uwżał go za zdyskwnalifi- 
kowanego honorowo, 

Na zapytanie dlaczego — 
podsądny tłomaczy, iż kilka- 
krotnie Nowaczyński był napa- 
dany i nie reagował. Oznacza- 
nego ania wybrali się więc do 
teatru. Oskarżony czekał mo- 
mentu. gdy Nowaczyński De- 
dzie sam — nie chciał bowiem 
wywołać bójki. 

W czasie antraktu, opowia- 
da Ryskalczyk, zauważyłem 
Nowaczyńskiego, kierującego 


się do palarni. Padszedłem i za 
pytałem: „Czy pan Nowaczyń- 
ski“ — usłyszałem opowiedź— 
„Tak jest“. Jestem mańkutem, 
wyciągnąłem więe z kieszeni 
lewą rękę w rękawiczce i nde- 


rzyłem  Nowaczyńskiego. W 
prawej dloni trzymałem bilet 


wizytowy. Nowaczyński cofnął 
się, zdjął okulary i usiłowa! się 
rzucić na mnie. Zdołalem się 
obronić — natomiast ja pe- 
wtórnie go uderzylem w twat 
Zapytany przez przewodni- 
czącego, czy wiedział, iż Nowa 
czyński nie widzi na lewe oko, 
oskarżony twierdzi, że nie, 
Jako pierwszy świadek — ze 
znawał red. Adolf Nowaczyń- 
ski, Zostaje on zaprzysiężony. 
Red. Nowaczyński twierdzi, 
iż był tylokrotnie ofiarą napa- 
ści, że trudno mu opisać wszy- 
stko szczegółowo. Napadnięży 
— spoliczkował trzykrotnie Ry 
skalczyka. Relacja jednak jego 
o napadzie ze strony Ryskal- 
czyka pokrywa się naogół z u 
jęciem aktu oskarżenia. 
Przewodn.: Czy świadek na 
prawe oko widzi dobrze? 
— Oko prawe mialem za- 
wsze słitbsze, Przed kilku laty 


wskutek napaści utraciłem 
wzrok w lewem oku, Po osta- 
tnim zaś napadzie — obawia- 


no się, że stracę wzrok i w oku 
prawem. Musiano wyjąć lewe 
prawem. Musiano wyjąć lewą 
gałkę oczną. 

Następnie składa opinję bie- 
gly dr. Jan Ruszkowski, Le- 


czył on red. Nowaczyńskiego 
po obu napaściach. W osta- 
tnim napadzie  Nowaczyński 
był uderzony w oko lewe 


ezemś twardem, zapewne pię: 
ścią, świadczyło o tem sinienu: 
oka. Wyjęcie oka by!o koniecz 
nością, gdyż inaczej poszkodo- 
wanemu groziła całkowita śle- 


Przez dłuższy czas Nowa: 
czyński nie mógł nawet czytać 
prawem okiem. 

x 

Późnym wieczorem zapadł 
wyrok, mocą którego Ryskal- 
czyk został skazany na jeden 
rok wiezienia 


Zjazd samorządu gospodarczego 


rozpoczął wczoraj obrady w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

W sali senatu rozpoczęły się 
wczoraj obrady zjazdu samorządu 
gospodarczego. 

Na zjazd ten wysłały swych 
przedstawicieli izby przemysłowo- 
handlowe, izby rolnicze, izby rze- 
mieślnicze oraz organizacje rolne, 
do których się zwrócono. 

Zjazd zaszczycił swoją obecno- 
ścią p. prezydent Rzplitej,j który 
przybył punktualnie na salą gena- 


tu, wprowadzony honorowem wej- 
ściem przez marszałka senatu Racz 


|kiewicza, w towarzystwie premje- 


ra Prystora, wicepremiera Zawadz 
skiego, marszałka Świtalskiego i 
świty. W pierwszych rzędach ław 
senatorskich zajęli miejsca minł- 
strowie. 

P. prezydent pozostał do prze 
rwy, t. j. do godz. 1-ej ponołudniu. 
Zjazd otworzył dyrektor izby rol- 
niczej pomorskiej dr. Eśden - Temp 
ski, 
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GWÓŹDŹ SEZONU PIŁKAR- 
SKIEGO W ANGLII. 


Puhar wędrowny w obecno- 
ści króla i 100 tys. widzów zdo 
była w tym roku w stadjonie 
Wembley po raz trzeci druży- 
na Newcastle United, bijąc w 
finale drużynę Arsenal. 


MARSZ. PIŁSUDSKI W RUMUNII. 


Zdjęcie przedstawia marszałka 
przechodzącego przed frontem 16 p.p. im. Marszałka Piłsud- 


akiego w Falticeni. 


W OBLICZU KONFERENCJI ROZBROJE 


NIOWEJ. 


Angielska marynarka mapowietrzna wpro 
wadziła. nowe aeroplany bombowe, posiadają 
ce specjalne urządzenia do zrzucania torped. 


|-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 


Dziś i dni nastepnych! 


DZIEŃ W ILUSTRACJI 


OTWARCIE TEATRU SZEKSPIRA 


see. anname PE PTE TYT TYT ET PPT YE 


odbyło sie w dzień urodzin wielkiego dramaturga w jego rodzinnem mieście Stratfor- 
dzie (Anglia). Przy tej okazji odbył się wielki pochód przez miasteczko, w którym m. in. 
brały udział kwiaciarki w stylowych strojach z czasów królowej Elżbiety. Widzimy je na 
naszej ilustracji na tle nowego gmachu teatralnego. 


UMYUMYMYDYDYDYNYJUJI 


GREGOR STRASSER 


kierownik organizacji naro- 
dowych socjalistów na terenie 
Rzeszy, jest kandydatem zwy- 
cięskich hitlerowców na stano- 


NA SZCZYCIE ŚWIATA. 


A 


Wycieczki górskie w pome 
wiosennej mają wielki urok, 
gdy dziewczę przedstawione na 
naszem zdjęciu po wielu tru- 
dach i wysiłkach wdrapało się 
na szczyt, rozgląda się radośnie 
i nie widzi nic na pozór prócz 
obłoków, wyobraża sobie, źe 
jest na szczycie świata. 


URYUDUMYUNYDUNDUNYDUN 35-LECIE STOŁECZNEGO POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 


Z okazji 35-ej rocznicy istnienia warszawskiego pogoto- 


obecności pana 


wisko premjera rządu pru- 
skiego. 

Józefa Piłsudskiego, wią ratunkowego odbyła się w niedzielę, dn. 24 kwietnia aka 
UMYMYMYUMYMYNMYMYNYUM demja w radzie miejskiej w stolicy. W 
UMUYDPUMUNYUMYNYUMUNUM prezydenta Rzplitej na czeleaudytorjum. 


W DOBIE ROZBROJENIA. 


234 
im Moana | 
+ 


Król angielski Jerzy w towarzystwie swej małżonki 
zwiedził wielki obóz wojskowy w Aldershot, oglądając naj- 
nowsze zdobycze techniki wojskowej. Na naszej ilustracji wi- 
dzimy, jak przed królem defiluje mały czołg najnowszej kon 
strukcji. 

EBEZIEC""ZA 


a a w roli tytuło- 
wej kapitalne- 
; go filmu dźwię- 

kowego p. t. 


novso: SUZY Vernon i Jean Angelo. 


głównych: 


IDYLLA ARABSKA, 


W pustyni arabskiej często spotkać można 
wśród koczujących szczepów b eduinów kobie 
ty w pełnem uzbrojeniu, jeżdżące konno i pit 
lęgnujące przytem dzieci. 


Sierżant X 


Passe-partouts, bilety wolnych wejść i 
kupony ulgowe bezwzględnie nieważne 


Dziś pocz. o g. 12 w poł., od g. 12--4 ceny miejsc zniżone 
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PASTA 


|CZYŚĆI ZĘBY 
NIE NISZCZY EMALII 


PENTOS / 


FARN A 


OENTOSAN. 


u 


204 milj. deficyfu 
dał ub. rok budżetowy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Główny urząd statystyczny 
podaje cyfry wykonania budże 
tu za rok 1931-32. Według tych 
cyfr w marcu ub. r., ostatnim 
miesiącu poprzedniego roku 
budżetowego deficyt wyniósł 
45 milj. zł. Za cały rok budże- 
towy Guma dochodów wynosi- 
ła 2,262,105 tys. złotych, zaś su 
ma wydatków 2,446,130 tys. 
zł, czyli ogólny deficyt wyno- 
sił 204 milj. zł, Należy przypo- 
mnieć, że pudżet był uchwalo- 
ny przez pierwszą sesję obec- 
nego sejmu, jako zrównoważo- 
ny, albo nawet z nadwyżką do- 
<hodów nad wydatkami. 


Kafastrofa 


sowieckiego samolotu 
bombowego 


MOSKWA, 26, 4. (Tel. wł.) Urzę 
dowy komunikat donosi, że w oko 
ficach Filipin uległ katastrofie wiel 
ki sowiecki samolot bombowy, 
wiozący szefa floty napowietrznej 
Kaukazu Prochorówa. Prochorow i 
łego towarzysze zostali zabici. 

Prochorow był jednym z najlen- 
sych lotników swego kraju | od- 
grywał ważną rolę w twórczej pra 
cy na polu rozbudowy lotnictwa 
kaukaskiego. Przyczyna katastro- 
fy nie została ustalona do chwili o- 
becnej. 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


PYTIA FINANSOWA 
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zdobywała naitajniejsze dokumenty i informacje o ważnych 
posunięciach rządowych 
María Hanau przewidziała kałasirofę Kreusgera 


Paryż, w kwietniu. 


Afera Marty Hanau wypły- 
nęła po raz pierwszy na łamy 
prasy europejskiej w  począt- 
kach ubiegłego roku. Skandal, 
jaki wynikł na tem tle, został 
jednak zatuszowany, zbyt wie- 
le bowiem osobistości wchodzi 
ło w orbite poczynań tej „gen- 
jalnej finansistki* — by moż- 
na było sprawę filtrować _ pu- 
blicznie do końca. Skończyło 
się na procesie w wyniku któ- 
rego 30 marca 1931 roku Mar- 
ta Hanau, twórczyni i wydaw- 
czyni pisma fiansowego „Ga- 
zette du Franc skazana zosta- 
ła na 2 Jata więzienia, Okazało 
się,jednak, że ma jeszcze moż- 
nych protektorów, po odcier- 
pieniu bowiem kary więzienia 
przez 18 miesięcy — zostaje 
wypuszezona na wolność z po- 
wodu.. złego stanu zdrowia. 
Nawet bez kaucji. Kobieta, któ- 
ra pracowała po 12 godzin na 
dobę, a w czasie rozprawy cie- 
szyła się pełnią sił i energji — 
zwolniona została ~ z powodu 
„anemji W opinji publicznej 
przycichło, choć owe dziesiąt- 
ki, a może i setki poszkodowa- 
nych machinacjami Marty Ha- 
nau — poniesione straty do- 
tkliwie odczuwało i nadal od- 
czuwa ją. 


Aż oto nagle społeczeństwo 
francuskie dowiedziało się o no 
wej aferze kobiety, która w 
sprawach finansowo - gie!do- 
wych usiłowała uchodzić za 
wyrocznię, a nawet w ciągu 
krótkiego stosunkowo czasu 
zdołała skupić dokoła siebie zna 


ne osobistości. Wydała też no- 


we pismo, poświęcone sprawom 
finansowym p. n. „Forces“, -— 
Jest to tygodnik o objętości 50 


— 60 stron, przyczem stale wy- 


pełniany był materjałem, któ- 


Nr. 4 


CZERWONA 


LIMU 


ZŻZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla. 


Ciąg dalszy. 

= Tak też sobie pomyślałem... 
W tym pokoju wogóle nie strzela- 
no. Strzał padł z ulicy. Spójrzcie 
panowie na ten otwór w szybie. 

W. szybie widać było małą dziu- 
rę, wywierconą niewątpliwie przez 
kulę. 

— Teraz staje się również zrozu 
miałem, że w domu nikt nie sły- 
szał huku strzału. 

Podczas rewidowania osobistych 
żzeczy zamordowanego ujawniony 
został jeszeta jeden ciekawy czcze 
gét. Znaleziono mianowicie monety 
niklowe, kilka listów handlowych, 
egzemplarz pisma miejscowego z 
datą 12 stycznia i jakiś skrawek 
papieru. Radca policyjny obejrzał 
nważnie kartkę i spojrzał zdumio- 
aym wzrokiem na dra Spechta. Na 
legnej stronie widniała notatka: 

„Jutro o wpół do dziewiątej za- 
dzwonić do23,5,2,27,W0, 17, 323 
11”. 

Na drugiej stronje kartki radca 
ezytał: 

„„„naprawdę zachwycony pani 
oryginalnością, Pragnatbym bardzo 
zawrzeć z panią osobistą znajo- 
mość i mam nadzieję, że da mi pa- 
mi do tego wkrótce okazję. Kreślę 


się z oddaniem i życzliwością Dr. 
Leon Specht”, 

— (o? Leon Specht? Doktorze, 
czy to pański pođpis? 

Radca wręczył komisarzowi skra 
wek papieru. Specht nie wierzył 
własnym oczom. Ale nie było żad- 
nej watpliwości. Kartka była nryw 
kiem jednego z jego listów, skiero- 
wanych do tajemniczej maski, któ- 
Ta przed godzina zwróciła jego u- 
wać na ten dom. 

Cóż mogła mieć wspólnego ta 
wytwórna kobita ze zwykłym ro- 
botnikiem? Jaka drogą dosłał się 
jedeń z jej listów prywatnych do 
kieszeni zamordowanego? Komi- 
sarz wzruszył ramionami i powie- 
dział: 

— Tak jest. Muszę przyznać, że 
jest to część listu, wysłanego prze- 
zemnie przed czterema niami! 

— Do kogo? 

— Do pewnej damy, panie rad- 
co, z którą rozmawiałem dzisiaj 
wieczorem, ale której jeszcze nigdy 
nie widziałem na oczy. Nie mogę 
sobie absolutnie wytłumaczyć, w 
jaki sposób ten list dostał się do 
kieszeni zamordowanego. Aby u- 
dzielić panu wyczerpujacych wy- 
jaśnień proszę pana, panie radco, 


ry od A do Z wychodził z pod 
pióra wydawczyni. 

Tygodnik ten stał się glów- 
nym instrumentem _©eperacyj- 
nym sprytnej kobiety, która 
przez kilka miesięcy podróżo- 
wała po prowincji wygłaszając 
odczyty i werhując zwolenni- 
ków. Po trzecn miesiącach od 
chwili opuszczenia murów wię 
zienia Marta Hanan stworzyła 
nowy bank, którego  „oficjal- 
nie“ była tylko techniczną do- 
radczynią, zaś nieoficjalnie du- 
szą calego przedsiębiorstwa. — 
Najciekawszem w tej sprawie 
jest, że tymi, którzy zasilili fun 
dusz zakładowy banku, byli 
wierzyciele Marty Hanau. Lu- 
dzie, którzy wierzyli w nią, jak 
conajmniej szwedzi.., w Kreu- 
gera. 

Niezrażona pierwszą sprawą 
sądową i wyrokiem, pani Ha- 
nau na łamach swego pisma 
atakuje instytucje rządowe, któ 
rych poszczególne pociągnięcia 
analizuje i poddaje bardzo su- 
rowej krytyce. Wogóle pragnie 
uchodzić za natlepszą znawczy 
nię życia gospodarczego iza 
wszelką cenę chce odegrać jakąś 
wybitniejszą rolę. I przyznać 
trzeba, że niektóre tezy Marty 
Hanau wyltszczone na łamach 
jej pisma znalazły w zupełno- 
ści potem potwierdzenie. Fak- 
tycznie jej przepowiednie po- 
wtarzane niejednokrotnie spraw 
dzały się co do joty. 


Weźmy przykłady zaczerpnię 
te z jej pisma. Marta Hanau na 
długo przed dojrzeniem sprawy 
przepowiedziała powszechnie 


znany krach Oustrica i gwałto- 
wny spadek funta angielskiego. 
W numerach z 25 grudnia 1931 
roku i 8 stycznia b. roku m-me 
Hanau bez obksłonek przedsta- 
w jakich 


wila trudności, cień 


na chwile do korytarza. 

Dr. Specht opowiedział szybko 
radcy policyjnemu, co się wydarzy 
ło na reducie i zakończył: 

— Sądząc z całego zachowania 
i sposobup ostępowania tamtej da- 
my, nie mogę absolutnie zrozumieć. 
w jakim zwiazku mogła się ona 
znajdować z tym człowiekiem, któ 
ry niewątpliwie należy do niżezych 
warstw spolecznych. 

— Znajdziemy z czatem i na to 
odpowiedź. Należy zape miętać dwa 

momenty. Przedewszystkiem ta- 
jemnieze domino zwróciło pańską 
uwagę na ten dom w związki z 
aterą szpiegowską. Po drugie zna- 
leziony skrawek listn jest stanow- 
czym dowodem, że istniały pewne 
stosunki między temi dwiema oso- 
bami. Ten człowiek... niech mu się 
pán jeszcze raz dokładnie przyj- 
rzy... Czyni na mnie szczególne wrą 
żenie. T kto zacz ów elegancki pan, 
którego widział przez okno poli- 
ciant, a który potem tak zginał 
bez śladu? 

Radca policyjny posłał po właś- 
cicicja _ mieszkania. Po chwili 
wszedł stolarz Miller. 

— Niech mi pan powie, panie 
Miller, czy gdy pan wszedł do tezo 
pokoju, było w nim widno, czy cie- 
nino? 

— Było ciemno, panie naczelni- 
ku, ale lampa musiała być przed 
chwilą zgaszona. 

— A z czego pan to wnosi? 

— Bo jak przykręcałem żarówkę 
była ona jeszcze rozgrzana. 

— Jak długo mieszkał u 
na Strehing? 

— Musze to sprawdzić w kartce 


pana 


znajduje koncert Kreugera, do 
radzając do zerwania stosunków 
z trustem zapałczanym i doma- 
gając się obniżenia kursu kreu- 
gerowskich akcji. 


Nie można więc się dziwić, 
że taki zmysł przewidywania i 
takie zdolności  jasśnowidztwa 
zwiększały zaufanie do niej, w 
wyniku czego znajdowała €o- 
raz więcej czytelników i ludzi 
fimansujących jej przedsięwzię 
cia. I wszystko byłoby dalej 
szło normalnym trybem, gdyby 
nie.. 


przypadek. 
Podczas, gdy coraz częściej 
nazwisko Marty Hanau wy- 


plywało w opinji społecznej, 
bądźto w sensie dodatnim, badź 
ujemnym, ona sama odhywała 
dalekie podróże. Zawsze rzeżka 
cnergicznaą, nawet  przystojna, 
podróżowała w fowarzystwie se 
kretarki. Stałym środkiem loko 
|mecii było auto. Jazda w tem- 
pie 80 klm. na godzinę. Udało 
się raz, drugi i dziesiąty. AŻ 
nagle w lutym — krrrach. Ka- 
testrofa zulomobilowa. Wielka 
„prezesowa* wyrzucona zostaje 
z siedzenia jak piłka, a upada- 
jąc uderza o przydrożne drze- 
wo i doznaje złamania obojczy 
ka Í lewej ręki. Od tej pory leży 
w sanałorjum, gdzie przechodzi 
kilkakrotnie operacje. 
Zdawałoby się, że teraz już 
na zawsze zniknie z łam prasy 
nazwisko Marty Hanav, która 
bardzo powoli powracałą do 
zdrowia. Tak się jednak nie 
stało, Jak grom z nieba spadła 
wieść o nowej aferze tej kobie- 
ty. Przyczyniło się do tego wal- 
nie ogłoszerie raportu policji 
paryskiej, » którego wynika, że 
Marta Harau nielegalnie weszła 
w posiadanie tajnego dokumen 


tu traktującego o finansach 


meldunkowej — powiedział "OTOK WINA TOR" A 
a po chwili, znalazlszy karike, od- 
powiedział: — Wprowadził się 5 
stycznia. 

— Kiedy miała miejsce kradzież 
n generała Holma? — zapytał rad- 
ca cicho komisarza Spechta. 

— 4 stycznia wieczorem. 

Radca skinął głową. 

— A skąd przybył Strebing? 

— Powiedzinł, że przyjechał z 
innego miasta. 

— Tak. No, dziekuje panu, 
że man odejść, 

Stolarz opuścił pokój. 

Z tego wynika, moi panowie, — 
powiedział radca policyjuy, — że 
po morderstwie musiał być jeszcze 
ktoś w pokoju. Jest zunelnie wy- 
kluczone, aby Adolf Strebing 
przed śmiercia mógł zgasić lampę. 
Jego głowa musiala być ostro oś- 
wietlona w chwili, kiedy padł 
strzał z ulicy.  Meżczyzna, który 
był świadkiem morderstwa, musiał 
zgasić lampe. Zresztą jestem prze- 
konanv, że ten obcy meżczyzna 
miał dość powodów do zgaszenia 
lampy, zanim opuścił ten pokój 
przez okno. Może był to wspólnik 
mordercy. Podejrzane jest w każ- 
dym razie, że opuścił pokój przez 
okno, zamiast wszcząć alarm. Pro- 
szę pana, panie doktorze, aby pan 
zajał się dalszem zbadaniem tego 
śladu. Idzie tu © eleganckiego 
blondyna, w wytwornem futrze i 
w monoklu, którego widział w tym 
pokoju posterunkowy. Musiał on 
być świadkiem morderstwa i zbiegł 
najpewniej przez tamto okno. W 
tem miejscu należałobv wiec podjąć 
poszukiwania. 


mo- 


-n 


„Banque de Paris“, Pani Hanan 
dokument ten ogłosiła, zaopa- 
trując go w złośliwe uwagł i ko 
mentarze, co — rzecz zrozumia, 
ła — wywołało duże poruszenie 
wśród klijentów tego banku. 
Pozatem raport podaje, że pani 
Hanau, subsydjowana przez 
finansjerę zagraniczną, działa- 
ła na jej korzyść, czy to drogą 
propagandy prasowej, czy od- 
czytowej, ze szkodą dla intere- 
sów Francji. 

Najgłówniejszym jednak zá 
rzutem jest — wedle raportu — 
fakt, że Marta Hanau już zgó- 
ry, nieraz o kilka miesięcy na- 
przód, otrzymywała ważne wia 
domości z zagranicy o nastąpić 
mających pociągnięciach na 
międzynarodowym terenie fl- 
nansowym. Wiadomości te Mar 
ta Hanau natychmiast publiko- 
wała, zyskując potem miano 
współczesnej Pytji. 

Po ogłoszeniu raportu wkToa- 
czyły władze sądowe. Kobietę, 
która ze względów zdrowof- 
nych wypuszczona została z 
więzienia — obecnie w stanie 
chorym aresztowano. W ostat- 
nich dniach miało nastąpić po- 
nowne wypuszczenie jej na wol 
ną stopę, czemu jednak prze- 

szkodziło dalszę oskarżenie © 
obrazę sędziego śledczego La- 
payer, którego przed dwoma 
dniami (ponownie zresztą) zwy 
myślała. 

Mimo nieobecności redaktor- 
ki, pismo „Forces“ wychodzi 
nadal, występując ie 
przeciw policji paryskiej I przy 
taczając liczne głosy  fachow- 
ców stających w obronie Mar- 
ty Hanau. 

Dalszy przebieg wypadków 
opinja publiczna śledzi z nie« 
słabnącem zainteresowaniem, 


Fr. R-r. 


PT OTOZ ZY RY, OSY, 


Doktór Specht: zbadał przede- 
wszystkiem okno, ale nie znalazł 
nie szczególnego. Następnie wyj- 
rzał na ogród i oświętlił ziemię 
skinął na jednego z detektywów i 
najdokładniej ślady skoku. Specht 
skina na jednego z detektywów 1 
udał się do ogrodu. Ślady prowadzę 
ły od okna wprost do drugiego 
końca ogrodu. Miały one charakte- 
rystyczne cechy śladów szybko 
biegnącego mężczyzny. Zarówno 
stosunek głębokości odcisku pal- 
ców i stóp, jak i długość kroku, 
wynosząca 135 ctm., zdradzały naj 
wyraźniej, że nieznajomy ogromnie 
się spieszył, aby opuścić ten dom. 

Dr. Specht posłał agenta do gos 
spodarza, z poleceniem przygotowa 
nia gipsu, gdyż chciał zrobić odlew 
śladu stóp. Tymczasem sam badał 
dalej odciski. Wszystkie one wska 
zywały wyraźnij na wąski, ela- 
gancki but o cienkiej podeszwie 
niskim obcasie. Zgadzało się to do 
skonale z opisem nieznajomego, 
złożonym przez posterunkowego. 

Nastepnie komisarzy przystąpił 
do zbadania tego miejsca płotu, w 
którem nieznajomy przedostał sję 
na ulice. Na chodniku widać była 
jeszeze wyrażnie ślady stóp, idące 
w kierunku najbliższej bocznej w 
liczki. Doktór Specht udał się w 
tym kierunku, oświetlające ślady 
latarką. 

Na skrzyżowaniu ulic znajdow% 
ła się mała kawiarenka, Lokal 
musiał być nieszczególnie uczę- 
szczany, ponieważ przed drzwiami 
stała kelnerka i spoglądała znudz 
nym wzrokiem na ulice. 


(A. e. a] 
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Nr. 116 


Wiadomóć bitą 


Wieprzowina zdrożeje 


Postanowienie komisji 
cennikowej 


W dniu wczorajszym w magi- 
stracie m. Łodzi odbyło się posie- 
dzenie komisji cennikowej, w któ- 
rem udział wzięli przedstawiciele 
urzędu wojewódzkiego, 


niarskiego oraz konsumentów. 

Po przeprowadzeniu kalkulacji 
komisja przychylając się do wnio- 
sku cechu rzeźniczego postanowiła 
podwyższyć dotychczasowe ceny 
na mięso wieprzowe i iego fze- 
twory o 10 proc, 

Orzeczenie komisji musi uzy- 
skać aprobatę prezydjum magisira- 
tu m. Łodzi a następnie min. spr. 
wewn. i, po ogłoszeniu, cbowiązy- 
wać będzie nowy cennik. Prawdo- 
podobnie nastąpi to w przyszłym 
tygodniu, (a) 


Genirala- zakupów 


dia kas chorych 


Minister pracy i opieki spo- 
łecznej zatwierdził statut Cen- 
trali zakupów dła Kas Chorych 
której utworzenie zostało w ten 
sposób definitywnie zdecydowa 
ne. 


Na stanowisko prezesa rady! 


W związku z tem, 


starostwa podawaliśmy, 


grodzkiego, cechu rzeźniczo-wędii| 


Przygotowania do walki 


o umowę zbiorową i płace w przemyśle tekstylnym 


Jak wiadomo, w poniedzia- 
łek, dn. 2 maja, wygasa obo- 
wiązująca od 1928 r. umowa 
zbiorowa z robotnikami w łódz 
kim przemyśle włókienniczym. 
jak to już 
organizacje ro- 
botnicze przygotowują się do 
wielkiej akcji w obronie umo- 


l wy i przeciwko zamierzonej ob 


niżee płac robotniczych, 
W lokalu klasowego związ 


ku odbyła się konferencja 
przedstawicieli klasowych 
związków, „Pracy* i chade- 


ków. Na konferencji tej szero- 
ko omawiano możliwości 
wspólnego prowadzenia akcjł. 

W toku narad okazało slę, 
że delegaci wspomnianych or- 
ganizacji są zgodni ze sobą, co 
do konieczności utrzymywa- 


nia wzajemnego kontaktu. Osta 
teczna decyzja w tym  wzglę- 
dzie nie mogła jednakże jesz- 
cze zapaść, gdyż „Praca“ I 
związki chadeckie czekają na 
decyzię zarządów głównych, 
których posiedzenia odbędą się 
w przyszłym tygodniu przy u- 
dziale delegatów z całej Polski. 
Związki klasowe zaś uzależnia 
ja swe stanowisko od uchwał 
ogólnopolskiego zjazdu włók- 
niarzy, zwołanego do Łodzi na 
dzień 5 maja r. b. 


Wypowiedzenie umo- 
wy w Białymsfoku 


W dniu wczorajszym  fódz- 
kie związki zawodowe  otrzy- 
mały doniesienia, iż umowa 


zbiorowa, zawarta z robotnika 


mi przemysłu włókienniczego 
w okręgu białostockim w r. 
1929, zostala wypowiedzian» 
z dniem 25 kwietnia r. b. we 
wszystkich działach  fabrycz- 
nych, za wyłączeniem oddzia- 
łów tkackich, gdzie ceny z r 
1928 będą, z uwzgłędnieniem 
wprowadzanych parokrotnie, 
za obopólną zgodą zmian, ho- 
norowane. 

Jak z powyższego widać, «a 
ły przemysł włókienniczy, zgru 
powany w trzech wielkich o- 
środkach, zerwał już obecnie 
umowy zbiorowe, przyczem ak 
cję tę zap?rzątkowano w prze 
myśle bielskim, w kilka tygo- 
dni później wypowiedziana u- 
mowę zbiorową w okręgu prze 
mysłowym łódzkim, a ostatnio 
wreszcie i w Białymstoku. (p) 


Áe 


kradzież iabryki na raty 


Przychodził wcześniej, aby wynosić części warsztatów 


W gmachu fabryki przy ul. j należąca do p. Prywina. W cza 


6 Sierpnia 74 (dawn. Bia 
Kon), które obeenym właścicjie 
lem jest p. Stanisław Prywin, 


zarządzającej Centrali powoła-| w listopadzie 1931 roku wyna- 


ny został przez ministra pracy | jął salę 
i opieki spolecznej p. Stanisław | Fychert. 


Dangel z Ogólnopaństwowego 
Związku kas chorych. Dyrek- 
tor Centrali mianowany będzie 
w dniach najbliższych; j 
słychać, stanowisko to 
ma b. dyrekior Głównego urzę- 
du ubezpieczeń, p. Jan Grabow 
ski. 


Właściciele psów 


muszą wypełnić dekla- 
racje 


Magistrat m. Łodzi — wydział 
podatkowy — rozesłał do wszyst- 
kich właścicieli 


których należy wpisać 
posiadających Psy. 
Deklaracje te powinny być zwró 
cone wydziałowi podatkowemu (Pl. 
Wolności 2, parter, pokój nr. 30), 


uajpóźniej do dnia 30 kwietnia r. b. 


Nieudany zamach 
samokójczy 


Desperat pod kołami 
tramwaju 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Zgierskiej, na odcinku między uli- 
cami Podrzeczną i Drewnowską 
rzucił się pod przejeżdżający tram- 
waj linji nr. 6 jakiś osobnik, 

Dzięki przytomności umysłu ma- 
szynisty, tramwaj zdotano w porę 
zatrzymać, tak, że desperat odniósł 
jedynie lżejsze okaleczenia ciała. 

Do rannego, którwm okazał się 
bezrobotny 41-letn; Kazimierz Maj- 
da (Południowa 75), wezwano po- 
gotowie ratunkowe, lekarz którego 
opatrzył denata, 

Powodem rozpacziiwego kroku 
był brak pracy i środków do ży- 
cia. (a) a 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15); S.  Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M.  Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 95); J. Kłup- 
ta (Kątna 54); L, Czyńskiego (Ro- 
kicińska 63). 


Wspólnym wysił- 
kiem i ofiarą pomóż: 
my bezrobotnym 


lokatorów, 


nieruchomości do | | 
wypełnienia deklaracje-wykazy, do || 


na I piętrze p. Saul 
Jednocześnie Eichert 
kupił od p. Prywina 34 war- 
sztaty, które zmontował w wW- 


| najętej sali, 


Na 2-em pietrze tego gma- 


objąć | chu mieści się t. zw. rajgeTnia, 


Tiwiękowy Kinoteatr 
„CAPITOL”" $ 
Już dziś, 
zapowiadamy szlagiero- 


wy repertuar filmowy $ 
na miesiąc maj ? 


Kobieta | Szpieg 


BRYGIDA HEL 
WILLY FRITSCH 


BOMBY NAD 
MONTE CARLO G 


SARI MARITZA 
HANS ALBERS 


„WOLNE DUSZE” 


NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 


E Szkatuła naszego repertuaru $ 
zawiera filmy tylko o wyso- $ 
kiej wartości artystycznej, ER 
genjalnej reżyserji | oryginal- 8 

nej treści. 


W czerwcu wielka 
niespodzlanka 


Nowy zarząd 
księgowych i rzeczo- 
znawców 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w 
Warszawie walne zgromadzenie ra 
dy głównej zrzeszeń księgowych i 

rzeczoznawców w Polsce. 

Porządek obrad obejmował sze- 
reg puuktów o charakterze organi- 
zacyjnym i ustawowym. Ostatecz- 
na dceyzja w sprawie  przedłożo- 
nych wniosków zapaść ma na naj- 
bliższem waltem _ zgromadzeniu, 
przewidzianem w maju r. b. 

Uchwalono zwołać IV zjazd 
wszechpolski w r. 1933 do Łodzi. 

W wyniku dokonanych wybo- 
rówd do zarządu rady głównej księ 
gowych i rzeczoznawców w Polsce 
weszli z ramienia łódzkich organi- 
zacji pp: W. Dynenson i 0. Gün- 
tzal 


|ta, Wielki brak części maszyn 
| wyszedł w całej pełni 


sie montowania mąszyn u Ei- 
cherta pracowali Fryderyk i 
Roland, Flemingowie oraz 
Maks Wagner. Monterzy zau- 
ważyli, że praca w fabryce za- 
czyna się o 8-ej rano, nato- 
miast ichert przychodzi do 
gmachu znacznie wcześniej, u- 
daje się na 2 piętro i stamtąd 
przynosi rozmaite części ma- 
szyn, które ukrywa za przędzą. 
Gdy montaż został ukończony, 
wspomniani pracownicy znale- 
źli robotę u p. Prywina, przy- 
czem opowiedzieli mu o nodej- 
rTzanych machinacjach Eicher- 


na jaw 
w chwili, kiedy p. Prywin za- 
mierzał uruchomić rajgernię. 
Okazało się włedy, że maszyny 
są całkowicie zdekompletowa- 
ne i niezdatne do pracy. Jedno 
cześnie p. Prywin stwierdził, 
że brak również części maszyn, 
znajdujących się na I-em pię- 
trze, a będących jego własno- 
ścią, wreszcie, że wyłamano I 
evTóżniomo txkże przymocowa- 
ne do ścian szafki. 

Wobec tego wszystkiego p. 
Prywin złożył zameldowanie 
do urzędu śledczego. Przepro- 
wadzono rewizę na sali Eicher 
ta, przyczem zakwestjonowano 
cały szereg części maszyn, nie 
pockodzącyth z kupna. Urząd 


śledczy spisał protokuł i ode- 
słał sprawę do ` prokuratora, 
który sporządził akt oskarże- 
nia z art. 581 cz. 3 kod, karn., 
t. j a kradzież. P. Prywin oce- 
nia swe straty na około 10 tyz. 
złotych. 


Termin tej sensacyjnej spra- 
wy. budzącej wielkie zaintere- 
sowanie w sferach przemysło- 
wych Łodzi, wyznaczony Zo- 
stał w sądzie okręgowym na 
dzień 12 maja r. b. 


Z. Z O W na A 


Śmiertelny skok 
z okna trzeciego piętra 


Wczoraj, około godziny 10-ej 
zrana, z klatki schodowej trze- 
ciego pietra domu przy ul. Sien 
kiewiczą 61, rzuciła się z ok- 
na jakaś młoda kobieta, do- 
znając złamania podstawy 
czaszki. 


Nieszczęśliwą przewieziono 
do szpitala św. Józefa, gdzie 
wkrótce zmarła. 


Podjęte dochodzenie nie po- 
zwoliło ustalić _ tożsamości 
zmarłej, albowiem przy nie- 
szczęśliwej nie znaleziono żad- 
nych dokumentów. 

Samobójczyni liczyła około 
25 lat życia. Była ubrana w 
czarne palto z fokowym koł 
nierzem i granatową suknię. 


Likwidacja schronisk 


dla wyeksmitowanych 


Zgodnie z uchwałą magistratu 
łódzkiego, wydział pracy i opieki 
społecznej przystąpił w dniu wczo- 
rajszym do likwidacji miejskiego 
schroniska dla wyeksmitowanych 
przy ul. Bazarnej 5. 

Rodziny zamieszkujące to schro 
nisko poddane zostaną kontroli, i 
jeżeli stwierdzonem zostanie, že 
zarobkują, zostaną niezwłocznie 
wysiedlone ze schroniska. Gdyby 
zaś ustalono, że rodziny te nie po- 
siadają żadnych dochodów, wów- 
czas wydział opieki społecznej u- 
dzieli im wsparcia, niezbędnego do 
wynajęcia mieszkania. 

Po likwidacji wspomnianego wy 
żej schroniska nastąpi kolej na po 
zostałe dwa, mieszczące się przy 
ul. Napiórkowskiego i Staro-W$l- 
czańskiej. (d) 


NIE | 
UNIKAJMY SONCA 
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Kto może wychodzić na peron i przebywać 
w lokalach kolejowych 


Ministerstwo komunikacji zmieni 
lo niektóre przepisy © przestrzega 
niu porządku na dworcach kolejo- 
wych, | 

Według 


nowych przepisów, 


100.000 zł. wypłaci magistrat 


remuneracji wszystkim 


W dniu onegdajszym magi- 
strat łódzki przystąpił do wy- 
płacenia pracownikom, przy- 
znanej przez radę miejską, re- 
muneracji. 3 

Remuneracją przyznana Z0- 
staa wszystkim pracownikom 
miejskim, którzy w dniu 15 
marca r. b. byli na stanowt- 
skach w zarządzie m. Łodzi a 
pracując w magistracie conaj- 
mniej od 1 października r. ub. 

Pracownicy pobierający upo- 
sażenie według stopni stużbo- 
wych, względnie mający hono- 
rarjum ryczałtowe, otrzymują 
jedna osiemdziesiątą całkowi- 
tych poborów miesięcznych we 
dług płac z grudnia 1931 roku. 


pracownikom miejskim 


Robotnicy sezonowi, którzy 
nie otrzymali jednorazowego 


wstęp na perony stacyjne i do za- 
mkniętych części stacji kolejowych 
jest dozwolony jedynie osobom, 
posiadającym właściwe bilety na. 
przejazd lub bilety peronowe oraz 
osobom zaopatrzonym w specjalne 
upoważnienia. 


Hale odjazdowe i przyjazdowe 
są dostępne tylko dla osób, które 
załatwia,ą sprawy związane z prze 
jazdem Icleją lub nadawaniem 
Przesyłek, oraz dla osób, które 
mają uzasadniony intere; w ocze: 


zasiłku, otrzymają 15 proceni | kiwaniu przybycia lub odjazdu po- 


dwudniowego zarobku według | ciągu. Przebywanie w 


stawek z m. grudnia ub. roku, 
za każdy przepracowany w u- 
biegłym roku miesiąc. 

Łącznie magistrat _ wypłaci 
swym urzędnikom z tytułu przy 
znanej remineracji 100.000 zł. 
Suma ta pokryta zostanie z kre 
dytów miasta w roku 1931-32. 


Dodać należy, że również 
członkowie magistratu otrzy- 
mają remunerację, według 


stawki, ustalonej przez radę 
miejską t. j. w wysokości jed- 
nej osiemdziesiątej _ miesięcz- 
nych poborów. 


restaura- 
cjach, zakładach fryzjerskich, umy 
walniach i t. p. w obrębie stacji 
kolejowych dozwolone jest tylko w 
celu, do którego dany lokal słu- 
ży. Wejście lub wyjście z peronów 
stacyjnych i innych pomieszczeń 
na stacjach dozwolone jest tylko 
przez przejścia do tego przeznacze- 
czole. 


Powyższe rozporządzenie, które 
raz na zawsze ureguluje kwestje 
przebywania na peronach i w lo- 
kalach dworców kolejowych, we- 


szło w życie z dniem wczoraj. 
szym. 


Joan Crawford 
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serdeczne Bóg Zapłać 


SCE JRE c TARE.ZĘŃ 
Kupcy litewscy 
przybywają do Łodzi 
W połowie maja przybyć ma 
do Łodzi drogą okrężną przez 
Łotwę grupa litewskiek hurto- 
wników branży włókienniczej 
celem przeprowadzenia pertrak 
tacji w sprawie ewentualnych 
zzekupów manufaktury łódzkiej 
I białostockiej. 
| Grupo ta złożona z przedsta- 
wicieli większych hurtewni li- 
tewskich zamierza zapoznać się 
z kolekcjami kontekcji, gdyż 
jeszcze przed paru laty rynek 
litewski pochłaniał pewne ilo- 
ści manufaktury i stesanki go- 
spodzrcze pomiędzy włókien- 
nietwem łódzkiem a odbiorca: 
mi litewskimi datują się jesz- 
cze z ckresu przedwojennego. 


Kafastrolalne zúg- 
rzenie 
Ċieżarowe auto wpadło 
na tramwaj 


W dniu wczorajszym w pó- 
śnych godzinach wieczora- 
wych wydarzyło się przy zbie- 
gu ulic Nowomiejskiej i Pod- 
rzecznej zderzenie samochodu 
ciężarowego z tramwajem. 
„Jedynka“, zdążająca do re- 
mizy, w momencie, gdy miała 
przystanąć na  przysianku 
przy ul. Podrzecznej, została 
najechzema przez ciężarowy są- 
mochód szczelnie wyładowany. 
_ Na szczęście szofer zahamo» 
wał tuż w momencie zderze- 
nia. Wagon tramwaju został 
silnie porysowany i o 1 wstrzą- 
su wyleciały dwie szyby. Mo- 
tor samochodu uległ również 
dość poważnym uszkodzeniom. 
Po sporządzeniu protokułu i 
przeholowaniu auta na boczną 
ulice, tramwaj ruszył dalej, 
Nikt z pasażerów auta ani 
tramwaju nie doznał żadnego 
szwanku. 
f. 


Król humoru 


 Viasia 
BURIAN 


w swym najnowszym 
przeboju dźwiękowym 


Pod 
Kuratelą 


reżyserji 


Karola Lamac'a 


rozśmieszy 
i zabawi 
wkrótce 
całą Łódź. 


Wszystkim, którzy tak głęboko odczuli naszą bolesną stratę 
przez śmierć ukochanej żony i matki 


h.p. Melanii Goldlustowej 


i oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku, składają z głębi zbolałych 


Mat, ziei i Rodzina 
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sore 


= 


Szefowi naszemu P. Szymonowi Goldlustowi z powodu 
śmierci Małżonki Jego 


i.p Melamji Goldlusiowcej 


składa wyrazy najserdeczniejszego współczucia 


Personel 
f-my Blura Technicznego B-cia Goldlust 
Łódź i Warszawa oroz 


Personel i Robotnicy 


Tartaku Parowego „Stara Wleś* 


ma? 


Jak urządzić tereny przydworcowe 


Rozstrzygniecie konkursu na projekt zabudowy 


Konkurs, rozpisany przez magi- 
strat łódzki na najracjonalniejsze i 
najestetyczniejsze rozplanowanie 
zabudowań na terenach przydwor- 
cowych, znajdujacych sie w pobli- 
żu dworca Łódź — Fabryczna, 
wywołał, jak się okazuje, olbrzy- 
mie zainteresowanie. Na wspo- 
mnianych terenach, na których 

BĘKEFTYZZA Z" CYR TYT TK 
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mieściły się doniedawna place wę- 
glowe oraz na terenie, obejmują- 
cym dzisiejszy ogród Kolejowy ma 
bowiem powstać nowa  współczes- 
na i europejska dzielnica śródmiej 
ska, w obrębie której zestaną wy- 
budowane zarówno reprezentacyj- 
ne gmachy municypalności miej- 
skiej, jak i budowle użyteczności 


PETE: 


publicznej, teatr miejski, wielki 
dom ludowy dia związków robot- 
niczych i t. p. 

Termin nadsyłania prac konkur- 
sowych upłynął w dniu 8 b. m. 
Onegdaj zaś zebrała się w Łodzi 
komisja konkursowa w składzie 
następującym: wiceprezydent mia- 
sta p. Rapalski, ławnicy Harasz i 


Grzebamie zmarigch 


Nowa ustawa reguluje dokładnie przepisy cmentarne 


Przepisy o chowaniu  zinar- 
tych, dotychczas obowiązu jące, 
nie usłalaly szczegółowo nio- 
których spraw, związanych z 


pogrzebem, czy ustaleniem 
przyczyny zgonu 

W ostatnim Dzienniku U- 
staw opublikowana została u- 


stawa o chowaniu zmarłych I 
stwierdzeniu przyczyny zgonu, 
która szczegółowo reguluje 
przepisy cmentarne, 

Na podstawie tej ustawy, 
ciale osób zmar.ych nie mogą 
być chowane przed upływem 
24 godzin od chwili zgonu. 
Zwłoki osób zmarłych na che- 
roby zakaźne powinny być po- 
chowane w ciągu 24 godzin 
od chwili zgonu i to na naf- 
biiższym cmentarzu, 


Prawo pochowania - zwłok 


ma najbliższa pozostała rodzi- 
na, przyczem najdalej upra 
wnionymi są krewni boczni do 
czwartego stopnia pokrewień- 
stwa i powinowaci w linji pro 


stej do 1-go stopnia. Władze 
administracji ogólnej mogą 
przekazywać zakładom uni- 


wersyleekim dla celów nanko- 


wych Zwłoki nie pochowane 
przez rodzinę. 
Zgon i przyczyny zgonu 


wintry być ustalone przez le- 
karz&, leczącego chorego w O- 
statniej chorobie. Ustawa o 
chówańia zmarłych podaje 
szczegółowo przepisy, dotyczą- 
ce tej swestji, 


Zwłoki ludzkie mogą być po 
chowane przez złożenie w do- 
łach ziemnych, w grobach mar 


murawych, lub katakumbach 
kościelnych, Oraz zatopione w 
morzu, Przenoszenie lub prze- 
wtżenie zwiok w otwartych 
trumnsch jest zabronione, Do- 
ły ziemne i groby murowane 
mogą znajdować się tylko na 
enientarzach, a katakumby na 
cmentarzach lub pod kościoła- 
mi. Ekshumacja zwłok może 
być dokonana na umotywowa 
ną prośbę rodziny lub otocze- 
nia osoby zmarłej za zezwole- 
niem władzy administracyjnej, 
na zarządzenie władz sądo- 
wych, z polecenią w/adzy ad- 
ministracyjnej. 

Ustawa o chowaniu zmar- 
łych wchodzi w życie za sześć 
miesięcy, przyczem wszystkie 
dotychczas obowiązujące przepi 
sy tracą wszelką moc. 


Powiesiła nieślubne dziecko męża 


Síraszny czym zazdrosnej kobieiy 


Przed kilku dniami w lasku 
pod wsią Kaly, w pobliżu Ło- 
dzi, ujawniono ponurą  zbro: 
dnię. 

Przechodzący przez lasek ro» 
botnicy spostrzegli na jednem 
z drzewek wiszące zwłoki 
dziecka. Przy pomocy policji 
udało się zidentyfikować zwło 
ki. Była to Kazimiera Szku- 
dlarkówna, córka wyrobnicy, 
zamieszkałej w pobliskiej wsi 
Miko!ajów. 

W toku policyjnego docha- 
dzerńia zdołano ustalić, że 
dziewczynkę Zwabiła do lasu 
jakaś kobieta į ona to najpraw 
dopodobniej dokonała  sbra- 
dniczego czynu, 

Dzieci, które bawiły się ze 
zmarłą Szkudlarkówną, upo- 
wiedzialy, że w pewnej chwili 
podeszła do nich jakaś kobice- 
ta i spytala, która z dziewczy 
nek jest Szkudlarkówną, Kie- 
dy wskazały na Kazię, kobie 
ta podeszła do niej i ©fiarując 


cukierki, zaproponowała sp3- 
cer do pobliskiego lasku. 
Dziewczynka poszła. 

Fakt, że nieznajoma pytała 


o tę właśnie, a nie inną dziew- 
czynkę, naprowadził władze 
śledcze na przypuszczenie, że 
zbrodniarka miała  wyrażny 
cel w zamordowaniu Szkuydiar 
kówny, 

Pnczęto badać warunki, w 
jakich żyła Szkudlarkówna. U- 


stalono, że była ona  nieślub- 
nem dzieckiem, bardzo jednak 
kochanem przez matkę, tak że 
przypuszczenia, że zachodzi 
tu wypadek  dzieciohójstwa, 
stawały się zupełnie nierealne. 

Poszukiwania policji skiero- 
wały się wobec tego w innym 
kierunku. 

Ustalono, że ojcem zamor- 
dloowanej jest niejaki Krysiak, 
robotnik, zamieszkały w Ozor- 
kowie. Krysiak był żonaty, 
lecz nie taił przed żoną, że ma 
z kochanką  Szkudlarkówną 
nieślubne dziecko. 

Anna Krysiak nie mogła je- 
dnak pogodzić się z tym fak- 
tem i między małżonkami do- 
chodziło do ciągłych sprzeczek 
i awantur. Krysiakowa doma- 
gala się kategorycznie, aby 
mąż zerwał stosunki z ko- 
chanka, grożąc w przeciwnym 
razie zemstą. Od „chętnych do 
ERFTTEYWEEZEB M DEO NE ERZE) 


ODCZYT 0 SZYBOWNICTWIE 
W POLSCE. 

W dniu dzisiejszym, t. j. 27 b. m. 
o godz 19-ej wiecz. w auli szkoły 
włókienniczej przy ul. Żeromskie- 
go 115, p. major Banaszak wygło- 
si dla członków p. w. (hufce szkol- 
ne) odczyt o rozwoju szybownic- 
twa w Polsce. Ze względu na tyle 
aktualny temat pożądany jest jak 
najliczniejszy udział jak najszeizej 
publiczności, Wstęp wolny» 


usług* sąsiadów dowiedziała 
się przed paru dniami nazwi- 
ska kobiety, którą łączyły z 
mężem bliskie stosunki. Mści- 
wa natura kobiety uknuła w jej 
umyśle plan zemsty, 

W ubiegły piątek, po po'!u- 
dniu, udała się do Mikołajowa 
i tam, jak już zaznaczyliśmy, 
zwabiia do lasu Szkudlarków- 
nę. W lesie dokonała straszli- 
wego czynu, poczem staran- 
nie zacierając za sobą ślady, 
wróciła do domu. 

Na widok wkraczającej po- 
licji Krysiakowa nie mogła u- 
kryć zdenerwowania. Po 
stwierdzeniu, że rysopis jej cał 
kowicie pokrywa się z posiada 
nym przez policję, a uzyska- 
nym od dzieci, Krysiakową a- 
reszbowano. 

Początkowo nie przyznawa- 
ła się do winy, wzięta jeanak 
w krzyżowy ogień pytań, przy 
znała się do potwornej zbro- 
dni, opowiadając dokładnie, w 
jaki sposób i w jakich okolicz 
nościach dokonała bestjalskie- 
go czynu. 

W jak sprytny sposób Kry- 
siakowa zainscenizowała swą 
wyprawę, świadczy najlepiej 
fakt, że nawet mąż nie zauwa- 


żył kilkugodzinnej nieohecno- 
ści w domu. 
Zbrodniarkę pod silną e- 


skortą przewieziono do więzie- 
nia śledczego w Łodzi, 


Purtal, inż, Paprocki (Koło urbani- 
stów polskich), inż. Miller (Koło 
architektów, Warszawa), inż, Ka- 
mil Lisowski (Koło urbanistów pol- 
skich), inż. Kwapiszewski, inż. Ry- 
bołowicz, 

Obrady sądu konkursowego 
trwały dwa dni i zostały ukończo- 
ne w dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych. 

W pierwszym dniu swych prat 
komisja w pełnym składzie udała 
się na tereny przydworcowe i po 
dokonaniu dokładnej wizji na miej- 
scu przystąpiła do właściwych 
obrad. Nadesłano ogółem 38 prac 
konkursowych z różnych miast Pol 
ski, a mianowicie, oprócz Łodzi, z 
Warszawy, Krakowa, Gdyni, Po- 
znania, Nadesłano nawet 3 prace 
z Paryża, 

Prace konkursowe nie zostały 
zaopatrzone w godła lecz w nume- 
ry, według kolejności zgłoszeń. 
Niemal każdy projekt zawierał 
6 — 7 plansz. Wszystkie bez wy- 
jatku prace stały na wysokim po- 
ziomie, świadcząc o dobrze  poję: 
tem podejściu do rozwiązania za- 
gadnień urbanistycznych, 


Wczoraj wieczorem, około 
godziny 7 po długiej debacie 
odbyło się głosowanie, Pierwszą 


nagrodę otrzymała praca, zaopa- 
trzona numerem 23, drugą — pra 
ca nr. 7, trzecią — praca nr. 34, zaś 
czwartą nagrodą — nr, 6. 
Ponadto sąd konkursowy wy- 
różnił prace nr. nr, 8, 11 i 22, 
Otwarcie kopert į ujawnienie na- 
zwisk autorów nagrodzonych pro- 
jektów, nastąpi, zgodnie z regula- 
minem konkursu, za 4 dni w War- 
szawie przez koło urbanistów. 
Nagrodzone prace będą od dziś 
wystawione na widok publiczny 
w miejskiej galerji sztuki w godzi- 
nach od 11 — 20. (G; 
CERETTO WUP Rr W OT E 


KONSUM NA WIOSNĘ: 

Nareszcie słońce prawdziwie 
przygrzewa i wiosna jest już w ca 
łej pełni. To też jedyny w mieście 
naszem dom towarowy Konsum 
przy Widzewskiej Manufaktmye 
(Rokicińska 54, dojazd tramwajami 
10 i 16), zaopatrzył się obficie w 
wszelkiego rodzaju towary na ge- 
zon wiosenny. Wełny i jedwabie w 
najelegantszych deseniach i naj- 
modniejszych kolorach, wyroby 
Widzewskiej Manufakt. na bluzki, 
szlafroki, sukienki i t. p., nabyć 
można po niebywale niskich ce- 
uach jedynie w Konsumie przy 
Widz. Man. 

Szczególny zachwyt szerokich 
rzesz kupujących wzbudza dział na 
der eleranckiej i nader taniej bie- 
lizny, Także wszelkie inne towary, 
jak: galanterję, konfekcję damską 
męską i dziecinną, towary kolanjal 
ne itd. sprzedaje Konsum po ce- 
nach niżej konkurencyjnych. 

Dewizą Konsumu jest — „naj: 
lepsze towary po najniższych ce- 
nach”. 


ZK 

W czwartek, dnia 28 b. m. o go 
dzinie 9 wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu Ż. T. K. w Łódzi (Wólczań- 
ska 35) wieczór literacki, poświęco 
ny twórczości utalentowanego pisą 
rza Sz, Berlińskiego, W programie: 
Recytacje fragmentów z własnych 
utworów z dzieła „Indrojsen” £ in 


27 IV.— 


: „GLOS PORANNY“ — 1933 


Nr. 116 


Kaci własnych dzieci 


Wyrodni rodzice spowodowali śmierć córki i kalectwo syna 


Jak już w swoim czasie do 
nosiliśmy, dnia 13 kwietnia r. 
bież, w sądzie grodzkim rozpa- 
trywana była sprawa z oskarże 
nia Wacława Szyposzyńskiego 
(ul. Sokola 19) przeciwko jej 
szwagrom Leonowi i Hieront- 
mowi Janusom oraz przeciw- 
ko Stanisławowi i Antoniemu 
Sobczakom o to, że dnia 20 gru 
dnia 1931 r. wtargnęli do jego 
mieszkania i dotkliwie go p9- 
bili. 

Rozprawa powyższa przyję!a 
jednakże wówczas wręcz sen- 
sacyjny obrót, jak się bowiem 
z przewodu sądowego okazało, 
Szyposzyński wraz ze swoją 
drugą żoną do tego stopnia 
maltretowali i katowali swe 
dzieci, głodząe je i bijące, że 
na zlecenie sędziego, Szypo- 
szyńskiego wraz z żoną zatrzy 
mano i zaaresztowano, przesy- 
łając ich wprost z sali sądowej 
do więzienia. Oskarżeni nało- 
miast zostali uniewinnieni, 1 
akta sprawy przekazano pro- 
kuratorowi. 

W dniu  wczoraszym sąd 
grodzki rozpatrywał sprawę 
małżonków Szyposzyńskich. 

Podczas przewodu sądowe- 
go <ały szereg zawezwanych 
świadków stwierdził  nieludz- 
kie postępowanie oskarżonych 
wobec syna ich, 17-letniego 
Kazimierza oraz córki Heleny, 
która wskutek ciągłego mal- 
tretowania poważnie zachoro- 
wała i w roku ubiegłym | 
zmarła. 

aeDA kaopan ra- | 
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Mr. EDMUND MAJEWICZ 


Specjalista chorób wewnętranych 
ordynuje od 1-go maja 


w śrugmicy 


naprzeciw 
poczty, 


Opera dziecięca 
w bodzi 


Dnia 5 maja r. b. o godz. 12-e] w 
południe miejska szkoła pracy wy- 
stawia w teatrze miejskim wielką 
fantastyczną oferę dziecięca p. t. 
yTaniec kwiatów” B. Ostrowskiej, 
muzyka H. Miłka. Opera zostanie 
bdegrana wyłącznie przez dzieci 
tzkoły pracy pod reżyserją p. K. 
Tatarkiewicza, Kierownictwo mu- 
zyczne spoczywa w rękach p. D, 
Keidia. 

Dochód z powyższej imprezy 
frzeznaczony został na fundusz wy 


tieczkowy dla niezamożnych Wez- 
tiów szkoły, 
Zważywszy, że tego rodzaju 


przedstawienie odbędzie się w Ło- 
dzi po raz pierwszy, a przedewszy- 
stkiem, że cel imprezy musi się 
spoikać z powszechnem uznaniem, 
nie ulega watpliwości, iż sala tea- 
tru miejskiego zapełni się w dniu 
5 maja do ostatniego miejsca, szcze 
gólnie, że ceny biletów (od 50 gr.) 
umożliwiają każdemu obecność na 
tem interesującem widowisk w. 


„ART ET SCIENCE” 

W czwartek, o godz. 8 wiecz. w 
galach Instytutu Propagandy Sztu- 
ki odbędzie się organizowany przez 
erupę „A. V.” odczyt znakomitego 
malarza i teoretyka kubizmu Al- 
berta Gleizesa z. Paryża, 

Odczyt w języku francuskim pt. 
„Art et Science” podaje ostatnie 
zdobycze współczesnej myśli euro- 
pejskiej. Kubizm i jego myśl kon- 
strukcyjna obecnie już na Zaeho- 
dzić gą punktem wyjścia wszelkich 
zagadnień artystycznych i kultural 
nych. Zasadniczym rysem kultury 
współczesnej są podstawy ideow9 
stworzone przez kubizm i Glejzesa, 
jednego z ełównych jego teorety- 
ków 


przeczali, jednakże wobec zgo- 
dnysh  <eznań wszystkich 
świadków i takich dowodów, 
jak chociażby kalectwo Kazi- 
mierza, który pewnego razu 
został tak dotkliwie pobity 
przez ojcą, iż obecnie nie wia- 
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TBATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w czwartek o godz. 4-ej 
legenda dramatyczna  An-skiego 
„Dybuk” w świetnej inscenizacji 
A, Marka, 

Dziś i jutro wiecz. 
storyczny „Azef”. 

W piątek sztuka 
„A 83", 


reportaż hi- 


szpiegowska 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o 5-ej oraz w piatek wiecz. 
dwa bezwzęlędnie ostatnie powtó- 
rzenia rekordowego „Hau Han” z 
Michałem Zniczem. 

Dziś i jutro wiecz. skrząca się 
werwą, humorem i beztroską kome 
dja Waltera Ellisa „Omal nie noe 
poślubna”, 

W ezwartek o 5-ej zawsze atrak 
cyjny „Doktór Stieglitz” z Micha- 
łem Zniczem. 


„ARARAT” 

Program obeenv p. n. „Fajgl in 
der Łuftn” stał się przebojem se- 
zonu. Podkreślić należy żywą ak- 
cję, świetną gre i temperament 
iwszystkich aktorów. 

Dziś, w środę, 27 kwietnia dwa 
JIG wiec. Ch — o godz. 4 pp. i 
[io wiecz. Ceny biletów znacznie 
zniżone: od 50 gr. do zł. 1,60. Bile- 
ty do nabycia przy kasie. teatru 

od godziny 2 po poł. 


HEIFETZ W ŁODZI 

Najsławniejszy -skrzypek: Świata 
Jascha Heifetz wystąpi jedyny raz 
z własnym recitalem skrzypcowym 
w czwartek, dnia 5 maja w sali ® 
harmonii. 

Heifetz należy do nielicznej ple- 
jady genjalnych wirtuozów, jak 
Paderewski, Rachmaninow i Krei- 
sler. Nic też dziwnego, Że zapo- 
wiedź jedynego koncertu Heifetza, 
który będzie dla Łodzi największem 
od lat kilkunastu wydarzeniem ar- 
tystycznem zelektryzowała całą eli 
tę mnzykalną naszego miasta. 

Program tego koncertu bedzie 
ten sam, jaki Heifetz wykona 10 
maja w wielkiej operze paryskiej i 
składać się będzie z arcydzieł lite- 
ratury skrzypcowej i pięknych ory 
ginalnych melodji hebrajskich. Bi- 
lety sprzedaje kasa filharmonji. _ 


Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO 

Nowa ta placówka muzyczna roz 
wija stopniowo swa działalność, 
wywołując wśród słer muzyczazych 
naszego miasta duże zainteresowa- 
nie, Jak się dowiadujemy, w sobo 
tę, dnia 30 kwietnia b. r. o godz. 
8,30 wiecz. w sali Gimnazjum im, 
Piłsywdskiego, przy ul. Sienkiewicza 
46, odbędzie się trzeci z rzędu kon 
cert Ł. T. M, Jako soliści wystąpią 
Lina Falkowska, laureatka Wyż- 
szej szkoly muzycznej im. Chopina 
w Warszawie, Misza Poznański, 1a- 
ureat konkursu skrzypcowego w 
New Yorku, oraz kwartet smycz- 
kowy .Ł T. M. Wykonane zostaną 
Frosch-Osartett Haydna, utwory 
Bacha, Rameau, Kreislera, Wie- 
niawskiego, Prokofjewa, Szyma- 
nowskiego i in. Bilety w cenie 1,50 
i 1 zł. dla członków .Ł T. M. í u- 
czącej się młodzieży do nabycia w 
dniu koncertu przy kasie. 


SALON WIOSENNY. 

W niedzielę, dnia 1 maja o godz. 
12-cj nastąpi uroczyste otwarcie 
X zkolei wystawy instytutu propa 
gandy sztuki, pod nazwą „Salon 
wiosenny” oraz wystawy „Nowo 
czesuej sztuki drukarskiej» 
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da ręką, sąd uznał winę Szypo 
szyńskich za dowiedzioną, ska- 
zując zarówno Szyposzyńskie- 
go, jak i jego żonę na trzy mie 
siące więzienia, 

Obrońca Szyposzyńskich za- 
powiedział apelację. (ag) 


Z estrady koncertowej 


Go usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,25 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Wojsko polskie pod sztandara 
mi Napoleona” — wygł. dr. Wa- 
cław Lipiński. 

15,50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Stefan Żeromski” — wygl. 
prof. Stanislaw Adamczewski. 

16,20 „Wśród książek” — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw 0- 
mówi prof. Henryk Mościcki, 


„Stworzenie Świata” Haydna 


(Koncert jubileuszowy z racji 200 rocznicy 
urodzin wielkiego klasyka) 


Widać odrazu, że nie jesteśmy 
w wieku Byrona i Szopsnhauera, 
że to nie epoka prometeuszów, 
złorzeczących stworzeniu świata. 
I nie epoka Wagnera, która jeśli 
kocha, to tragicznie — jak Try- 
stan i Nea To zgoła świat inny 


ETER wr 


cześć Bori i Stworzenia. Jest io 
ten sam wiek, w którym żył Mo- 
zart, również słońce muzyczie, 
jasne i pogodne, daleki od goryczy 
i  nieprzystępny pesymizmowi. 
Haydn — to pierwszy z wielkiej 
trójcy kłasycyzmu, która da'a 
światu muzykę symfoniczną, mają 
cą możneść wypowiadania uczuć 
wzniosłych i złożonych. W swoich 
symionjech, (których napisał aż 
118 obok 83 kwartetów i wielu in- 
nych dzieł), Haydn wypowiedział 
wszystkie wrażenia z Życia, nada- 
iac im piętno tej niewinnej prosto- 
ty duszy, z jaką ukochał poezie 
natury. Odrębność Haydna w mi- 
strzowstwie miuzycznem nie pozwo 
liła mu położyć żadnych zasług w 
muzyce wokalneł, a dlatego w 
„Stworzenia nie zdołał się on 
wznieść na wyżyny. namaszczonej 
muzyki religijnej, stworzył jednak 
dzieło piękne, wypowiadając w ró 
żanych blaskach życiowej pogody 
swoje dziękczyme uczucia religij- 
ne. Nie ulega watpliwości, Że na 
późniejsza twórczość Haydna (ora- 
torjam „Stworzenie” skomponowa- 
ne w 65 reku życia twórcy) nie po 
zostały bez wpływu oratorja 
Handla, które natchnęły mistrza 
do tak wzniosłero epilogu jego 
twórczości. W przeciwieństwie jed 
nak do Handla, który stworzył 
swą „Messyadę”, przy pomocy po- 
tężnych środków dramatyzmu mu- 
zycznego, Haydn jest tym poetą, 
który umie zasiać fantazie stucha- 
cza cudnemi obrazami, gdyż u nie 
go ten nadzmysłowy i tajemniczy 
charakter samego aktu „Stworze- 
nia” ustenuje miejsca promiennej 
wdzieczności dla wiekuistego 
Twórcy. Maluje on wyrazistymi 
konturami, markując krótko każdy 
cud natury, bawi się nim, rajsko 
radując, bez wtaniania się w pante 
istyczną oteiań bytu, 


Wykonanie haydnowskiego ar- 
cydzieła byłoby na bardzo wyso- 
kim poziomie, gdyby chór nie mu- 
siał walczyć z orkiestrą o palmę 
pierwszeństwa pod względem czy- 
stości stroju i hrzmienia, Dyrektor 
I. Fajwiszys stworzył chór mie- 


szany o zaletach głosowych pierw- 
NARA go 


o wartości i 


rat Pogoany, Owodowa 1 


Występy 


Żyd. Studia KSsaAlnp 
HAZOMIRU 


Dsiś, środa 27 Pad og 4p 
poraz 70-tg poraz 10y 


Kopacze Złota 


Komedja w 5 aktach Szaloma 
Alejchema 


Bilety od 50 gr. do 2.10 nabywać 
można w kasie teatru Popularnago. 


do wykouywania utworów  polifo- 
nicznych o rozmaitych nastrojach. 
W pracy tej tkwi niespożyta ener- 
gja i talent dyrygenta, któremu 
chór, acz młody, już swój rozgłos 
zawdzięcza, 

Oratorjum przemówiło żywo do 
wyobraźni słuchaczów, a niektóre 
fragmenty, a zwłaszcza finały po- 
szczególnych części brzmiały impo 
nująco. Oczywiście do powodzenia 
całości niemało przyczynily się par 
tje solowe w wykonaniu panny 
Wyskok (soczysty i piękny w 
brzmieniu głos sopranowy) i zna- 
nych już nam z wielekrotnych wy 
stepów pp. Korna i Lewitina. Sala 
filharmonii była natłoczosa pu- 
blicznością po brzegi, 


F. HALPERN. 


WYKRYTY SKŁAD BIBUŁY. 


W ostatnich dniach tomaszowski | 
komisarjat policji państw wpadł 
na trop uprawianej na szeroką ska 
le przez komunistów kolnortażu bi- 
buty nielegalnej, w związku ze zbli 
żającym się dniem 1 maja. 


Wszczęte energiczne dochodze” 
nie doprowadziło do wykrycia 
składu bibuły komunistycznej 


oraz aresztowania jej kalporterów. 
Przeprowadzońa w związku z teim 
rewizja w domu przy ul. Antonie- 
go 14 dała pozyżvwny wynik. W 
warsztacie slolarskim, nioczyrnńym 
z powodu świat, a należącym do 
Izraela Joska Rozenblata, znalezio 
no znaczną ilość odezw i broszur © 
treści komumistycznej, sztandar z 
kasłami komunistycznemi oraz dru 
kowane karykatury z napisami © 
charakterze satyry politycznej, któ 
re według wszelkiego prawdonpodo 
bieństwa potkodzą z Krakowa. 
Jeden -ze sprawców przechowy- 
wania niedozwolonej lektury, który 
był uprzednio poinformowany 
przez właściciela warsztatu o prze- 
prowadzonej rewizji, zdołał zbiec, 
jednak natychmiast zarządzony po 
ścig doprowadził de ującia go w 
nielinie Szychtera (ul. Wojciechow 
skiego 17). Jest nim Szlama Szczu 
pak. 

Poza tem w tej samej sprawie 
zostali zaaresztowani i przekaza- 
ni'wraz z dowodami rzeczowemi do 
dyspozycji władz sądowych: Berek 
Wajsberg (Wschodnia 16-18), Otto 
Miller (Projektowa 21), Izrael Jo- 
sek Rozenblit, właścicieł warsztatu 
stolarskiego (Polna 22), Nusen Te- 
nenbaum (Farna 51). Oprócz tego 
został aresztowany w nocy z dnia 
4 na 25 b. m. Zygmunt Kamiński. 


ARESZTOWANIE STUDENTA. 

W związku ze sprawą 9-Ciu ko- 
munistów  tomaszowskich, która 
była ostatnio rozpatrywana przez 
okręsowy sad w Piotrkowie w pier 
wszych dniach b. m., został nasku- 
tek polecenia władz sądowych are 
sztowany w dnia wczorajszym stu 
dent Władysław Alberski, syn by- 
lego zawiadowcy drogowego na 


16,55 Lekcja języka angielskie- 


go. 

17,10 Odczyt z Wilna pt. „Kra- 
jobraz widziany przez soczewkę” 
wygł. dr. Jan Bułhak. 

17,85 Koncert ork. P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 

19,15 Komunikat izby przem 
handlowej w Łodzi. 

20,00 Muzyka lekka. 

20, '55 Kwadrans literacki. Fra- 
gment z opow. Ferdynanda Goetla 


B | pt. „Ludzkość”. 


21,05 Recital śpiewaczy Matyl- 
dy Polińskiej-Lewickiej, 

21,25 Recital skrzypcowy Hen- 
ryka Marteau. 

22.40 Retransmisje stacji zagra 
nicznych. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,05 Komiczna opera Mozarta 
„Ogrodniczka z miłości”. 

Langenberg (472) 

20,40 Opera Wagnera „Zygłryd” 
(2 akt.) 

Londyn (261) i Manchester (301) 

20,15 Koncert (Uwertura „Na po 
łudniu” Elgara, Symfonja barw 
Biesza). 

21.30 Koncert  wiolonczelowy 
Haydna, Warjacje Brahmsa. 

Sztokholm (435) 

20,00 Kompozycje Alfvena (Sym 
fonja C-moll Suita „Król gór” 
Dwie pieśni z orkiestrą). 

Praga (488) 

19,30 Komiczna 
„Dwie wdowy”. 

Budapeszt (550) 

21,00 Koncert (Symfonja B-dut 
Bacha, Divertimento D-dur Mozar- 


— 


opera Smetang 


ta, Koncert fortepianowy B-dur 
Prahmsa). 


OPMASZÓW 


stacji kolejowej w Tomaszowie, 
skazanego w swoim czasie na mocy 
wyreku sądowego za przywłaszcza 
uje i sprzedaż materjałów na 
wierzchni Kolejowej, stanowiących 
własność skarbu państwa. Sad © 
kręgowy w Piotrkowie zarządził w 
stosunku do Wł. Alberskiego bez- 
względny areszt, do czasu złożenia 
kaucji hipotecznej w sumie 5 tysię 
cy ziotych, 


| 


SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKA, 

Onegdaj zostala aresztowana Lá- 
ba Salem, która był służąca u Cha- 
ima Szapszowicza (Pl. Kościuszki 
2). Jest ona podejrzana o kradzież 
200 dołarów na szkodę swego chle 
hodawcey, 
CGTYZTRASKIKE FREE I EEA PROTEZ EFE a. 


WKROTCE SENSACJA 
RABIGFILMI 


PIEWAN 


TURŽAÍŞKI 


W roli głównej: 


wybitny tenor, 
zwany 
„Słowikiem 
Paryża“ 


DUCJAN 
MURATORE 


GLOS SPORTOWY 


Herbsfreich prowadzi 


w tabeli strzelców ligo- 
wych 


Rokrocznie prowadziliśmy staty- 
stykę uzyskanych bramek przez po 
szczególnych graczy w  mistrzo- 
stwach ligowych. Czynimy to i 0- 
becnie. 

Na czele tej tabeli figuruje teraz 
znany napastnik łódzki Herbstreicn 
kióry mą na swem koncie już 5 
bramek. Na dalszych miejscach 
ujuasowali się: Nawrot, Bilewicz, 
i Krys.kiewicz — 8, Joksz, Korn- 
gəd. Malczyk, Włodarz, Buchwaid 
Zinmer — 2, Cebulak, Bator, Król 
Wociciechowski, Szertke II, Prcsiń 
e7 Piątkiewicz. Królewiecki, Ma- 
rian, Pess, Peterek, Rajdek, Poueż 
dziecki I., Wiśniewski Szczepaniak 
Paziwck L, Rusinek, Sobota, Ziviń 
sk, Łezcdny. Martyna, SawiAx, 
Żura wrki — 1. 

Wreszcie specjalną rubrykę nale 
ży przCznyczyć. i dla strzelców £a- 
n:obójczych goali. Dotychczis u- 
w'osznii się na niej tylko Zwizez II 
„zdobywca? jednej bramk”. 


Sukces Segdy 


na szermierczych 
mistrz. Węgier 


W Budapeszcie rozegrane zosta- 
ły w niedzielę mistrzostwa. Wę- 
gier na szable, w których wzięło 
udział 88 czołowych zawodników, 
w tem 6 polaków. Zawodnicy pol- 
scy nie mogli sprostać silnej kon- 
kurencji i wszyscy, z wyjątkiem 
kpt. Segdy, odpadli w elimina- 
cjach. Kpt. Segda zakwalifikował 
się do finału, w którym na 10 naj- 
lepszych szermierzy węgierskich 
zajął 8 miejsce. 


Łodź, .dnia 27 


[LTP 


kwietnia 1932 r. 


Bokserzy 1. K.P. fatalnie zakończyli sezon 


Na zakończenie sezonu sek- 
cja pięściarska IKP. poczęsto- 
wała zwolenników boksu im- 
prezą, w której obok zapowie- 
dzianych: Polusa, Sipińskiego i 
Arskiego z poznańskiej Warty 
mieli wziąć udział najwybitniej 
si pięściarze Łodzi tej miary 
co Seweryniak Cyramek i inni. 

Niestety, skończyło się tylko 
na zapowiedzi, a cała impreza 
stała się dla widzów moeno 
niestrawnem widowiskiem. Co- 
prawda zamiejscowi zawodnicy 
dopisali, lecz miejscowi?... 

Ani Seweryniaka, ani Cyran- 
ka nie było. Mimowoli nasuwa 
się pytanie po co, na co, dla 
kogo i w jakim celu władze Ł. 
O. Z. B. wydaja różnego ro- 
dzaju zarządzenia, skoro są one 
z reguły nie respektowane a 
niesolidnym organizatorom 
wszystko uchodzi bezkarnie, — 
Ani razu nie słyszeliśmy jesz- 
cze, ażeby gospodarze imprezy 
ponieśli konsekwencje. 

Mile widziany jest szerszy roz 
mach tego czy innego klubu. 
Takiemu z chęcią wszyscy po- 


śpieszą z pomocą, leez jeśli 
wstępna reklama zakrawa na 
zwykły bluff, jeśli z góry jest 


wiadomem, iż zawodnicy, któ- 
rych dla tej imprezy chciałoby 
się pozyskać, nie wezmą w niej 
udziału, jeśli świadomie wpro- 
wadza się w błąd eałą opinię 
sportową, rzeczy takie ucho- 
dzić beżkarnie nie powinny i 
nie mogą. 


Ciszewski w (Cracovii 


Pazurek Il zdyskwalifikowany na 4 miesiące 


PAZUREK I, środkowy pomoc- 
nik Polonii warszawskiej został 
zdyskwalifikowany przez wydział 
gier i dyscypliny ligi na przeciąg 
czterech miesięcy, za czynne znie- 
ważenie przeciwnika na meczu z 
Pogonią we Lwowie. Dyskwalifika 
cja ta znacznie osłabia Polonię, 
bowiem Pazurek w obecnej chwili 
jest najlepszym graczem tej dru- 
żyny. 

CISZEWSKI, znany reprezenta- 
cyjny napastnik Legji przenosi się 
na stałe do Krakowa i w związku 
z tem uzyskał już zwolnienie z dru 
żyny warszawskiej. Ciszewski wra 


00990099990907209794990000 


S$icładaj odzież 
i bielizne dla 
bezroboínych 
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Dźwiękowy 


Dźwiękówy 


„PALACE | 


Dawno 
niewidziany 
ulubieniec 


p A 


ca do swego macierzystego klubu 
i podpisał już zgłoszenie dla barw 
Cracovii. Jest to obok pozyskania 
Pająka bardzo poważne zasilenie 
dla tej drużyny. 

KOSSOK, wbrew pogłeskom nie 
otrzymał dotychczas zwolnienia z 
Pogoni Iwowskiej i pertraktacje 
prowadzone w tej sprawie dały po 
zytywny dla Cracovii wynik. Praw 
dopodobnie Kossok będzie zmusza 
ny odpocząć cały rok, jako gracz 
wykreślony. 

MOSKAL, znany w Łodzi z gry 
w ligowej drużynie ŁKS na pozy- 
cji lewego łącznika podpiseł już 
zgłoszenie do 22 p. p. i będzie brał 
czynny udział w grach ligowych 
w horwach tego klubu. 

CHRUŚCIŃSKI, (Cracovia) zde- 
rzył się na meczu z Czarnymi tk 
nieszczęśliwie z swym kolegą klu- 
bowym Kruczkiem, iż odnósł dość 
poważną kontuzję oka, 


Dziś poraz ostatni! 


Pociag $amobójców 


IKP. ostatnio posunęło się 
zbyt daleko. Z całą świadomo- 
ścią pominięto przed meczem 
prezentację zawodników i nie 
na miejscu było też tłomacze- 
nie się, że Cyranka „nie zwol- 
nią z wojska“. Tyle razy zwal- 
niano tego zawodnika na zawo 
dy, że wierzymy, iż i tym ra- 
zem, gdyby poczyniono odpo- 
wiednie starania, Cyranek zja- 
wiłby się w ringu. Skoro jed- 
nak nie w tym kierunku nie 
uczyniono, nie wolno publicz- 
nie zwalać winy na tak powaz- 
ną instytucję, jaką jest wot- 
sko. 

Ukoronowaniem „programu! 
była walka kolegów klubowych 
MEZIOF EA TREE ZZ EDN INA 


Raid motocyklowy 
Unionu odłożony 


S: S. Union miało zorganizo- 
wać dnia 8 maja ogólnopolski raid 
motocyklowy dookoła Łodzi, jed- 
nak ponieważ dzień olimpijski zo- 
stał wyznaczony na ten sam dzień 
termin wielkiej imprezy motoey- 
klowej Unionu. został przesunięty 
na 29 maja, zaś 8 maja odbędą się 
na dochód komitetu olimpijskiegu 
zawody organizowane przez ŁKM 

S. 8. Union ma zamiar zorgani- 
zować w roku bieżącym szereg za 
wodów motocyklowych na torze w 
Helenowie, w dni powszednie wie 
czorami. 


Bokserzy I. K. P. 
jadą do Wiina 


W nadchodzącą niedzielę druży- 
na bokserska klubu IKP. walczyć 
będzie w Wilnie z reprezentacją te 
go miasta. Walki mają się odbyć 
we wszystkich wagach, przyczem 
łodzianie wyjadą w swym pełnym 
składzie jedynie ze Stahlem II za- 
miast Chmielewskiego, natomiagt 
w reprezentacji Wilna brak będzie 
znanego z mistrzostw Polski Pilni- 
ka, n 


Hiszpanja—Junosla- 
wia 2:1 (2:1) 


W Orvieto odbył się międzypań 
stwowy mecz piłkarski pomiędzy 
Hiszpanją i Jugosławią, w którym 
zwyciężyli gospodarze w stosunku 
2:1 (2:1). Na zawodach obecnych 
było 25 tys. widzów. 

Powyższy wynik dowodzi, jak 
wielkim sukcesem jest dla naszego 
piłkarstwa wysokie zwycięstwo od 
niesione u schyłku minionego sezo 
nu w Poznaniu nad reprezentacją 
Jugosławji. 


Taborka z Wojciechowskim. 

Przeróżnym złośliwym, a nie 
pozbawionym humoru  epite- 
tom ze strony publiczności nie 
było końca. Niejeden członek 
IKP. musiał się zawstydzić, sły 
sząc aktualne uwagi na temat 
tej walki. 

Niechże wreszcie władze Ł. 
O. Z. B. bliżej zainteresują się 
temi bolączkami sportu bokser 
skiego. Należy je niezwłocznie 
usunąć, jeśli boks, który z ta- 
kim trudem zdobył sobie wiel- 
ką popularność, ma nadal cie- 
szyć się wzięciem wśród pu- 
bliczności. 

Na dobitek złego trzej goście 
poznańscy nie popisali się tak, 
jakby tego należało oczekiwać 
od mistrzów Polski. Potwier- 
dza to tylko naszą opinję © 
wartości tegorocznych « mi- 
strzostw w Poznaniu. 

Polus (mistrz Polski) poko- 
nany został na punkty przez 
Spodenkiewicza, O zwycięstwie 
zadecydowała przewaga łodzia- 
niana w drugiej rumdzie. Sipiń- 
ski (mistrz Polski), jak chcieli 
sędziowie, wygrał g Banasia- 
kiem, w rzeczywistości prze- 
bieg walki był zupełnie równy. 
Banasiak był stale w ofenzy- 
wie i swą bitnością nadrabiał 
braki technicznie. 

Garncarek po 


SZA 


nieciekawej 


walce zremisował z Arskim, 
Wolfowicz (Bar Kochba) wal- 
czył na remis z Rundo, Lesz- 
czyński zwyciężył Brzęczka, a 
Zieliński przegrał do Wdowiń- 
skiego. 


Sparfa (Praga) — 
LF.G. Nürnberg 2:1 (0:1) 


PRAGA, 24, IV. W dniu dzisiej- 
szym Sparta rozegrała międzynaro 
dowy mecz footbalowy z drużyną 
I. F. C. Nürnberg. Na boisku Ze- 
brało się około 15,000 widzów. 
Pierwsza część gry była ospała, 
Drużyna Nürnberg przeważa, Wy- 
chodząc niemal ze wszystkich poje 
dynków zwycięsko. Jedyną bramkę 
dla gości strzelił środkowy napast 
nik Friedl, w 17 min. 

W drugiej, tempo gry znacznie 
wzrasta. Uwydatnia się przewaga 
Sparty. W 5 minucie Brein pięk- 
nym strzałem wyrównuje. W 23 mi 
nucie szybkim przebojem Brain do 
prowadza piłkę o kilka metrów od 
bramki, podaje Silnemu, który lo- 
kuje ją w siatce. Dalsza gra nie 
przynosi nowych bramek. Mecz ob 
fitował w ciekawe momenty pod- 
bramkowe, którym kres kładł wspa 
niały bramkarz gospodarzy, Ledwi 
na. U gości na wyróżnienie zasłu- 
guje obrona: Popp i Kugler. 
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Pod redakoją Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Parija Nr. 55 


Grana w turnieju w Londynie w 1932 A 
Obrona indyjska 


Dr. S. Tartakower G. Koltanowski 14. h3—h4 


(Białe) (Czarne) 
1. d2—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 €7T—c6 
3. Sg1—13 g1—g6 
4. $b1—c3 Gi8—g7 
5. e2—e4 d7—d6 
6. h2—h3 hT—h6? 


Więcej szans dawało czarnym 
6. 0—0, 7. Ge3 Sbd7, 8. Hd2 He7 
1. Gc1—e3 0—0 
8. Gil—c2 Sf6—d7? 
Lepiej było 8. Sbd7 z następnem 

e7—=e5. 


9. Hdi—d2 Kg8—h7 
10. Sf3—h2! Sd7—f6 
Czarne musiały przeciwdziałać 
11. 8g4. 
11, 12—f4 SI6 —g3 
12. 0—0—0 Hd8—a5 


Pozycję białych należy uważać 
jako strategicznie wygraną, gdyż 
atak . białych mredzej dojdzie do 
mety, niż czarnych. 


18. a2—a3 al --16 


b7—b5 
15. h4—h5 Gc3—e6 
16. Sh2—f3! Ge6—d7 
17. St8—g5-- Kh7—h8 
Jeżeli 17. hgx, to 18. hgxłę 
Kgóx, 19. Gh5f i następnie fgx. 
18. Sgóxf7j! Wf8xf7 
19. h5xg6 Wi7—16 
20. f1—15 Gd7xf5 
21. edxf5 Sb8—d7 
22. Ge3xh6 Sg8xh6 
23. WILxh6+ Kh8—g8 
24. Wdi—hl 
Grozi podwójną ofiarą wież na 
24. Sd7—f8 
25. Hdq2—g5 Czarne pode 


dały partje, w obliczu grożby 26. 


ROZWIĄZANIE 
zadania Nr. 21. 
1. Sd4—f5 
2. He3—e6 
3. Gb3—c2 mat. 


Gh7xf5 
Gf5xc6 


Wielki przebój 100-proc. dzwiękowy mistrza rosyjskich reżyserów Pudowkina p. t. 


głównych: 


W rolach George Colin, Robert Vidalin 
i Blanche 


Bernis 


Nedpros" Fomedja amerykańska mea Dziś początek 0 g. 28] mmm "oz" 


12 Nieśmiertelne arcydzieło dźwiękowe Dosfojowskiego, reżyserji Fedora Ozepe 


Dziś początek 0 g. 


Bracia 


KARAMA ZOW 


W nl. gł. Amma Sten, Friiz Koríinmer. — Tragedia kochanków niewinnie skazanych | zesłanych na Sybir. 


HARRY PIE 


Publiczności ke 


Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia bezwzględnie nieważne! 


w najnowszym, salonowo-erotycznym 100-proc. filmie dźwiękowym 


w wersji francuskiej p. t. 


WSZYSTKO DLA DZIŁWCZTNKI 


Łódź, 27 kwietnia 1932 r. 


Życie gospodarcze Francji 
znajduje się obecnie pod zna- 
kiem wyborów do parlamentu. 

Zagadnienia finansowe nasu- 
wają sferom gospodarczym po~ 
ważne troski. Budżet na pod- 
stawie ostatnich uchwał roz- 
wiązanej izby zamyka się na o- 
kres 9 miesięcy cyfrą 41 miljar 
dów franków. W budżecie tym 
figuruje caly szereg pozycji po 
stronie wpływów o bardzo pra 
blematycznej wartości, jak nn. 
płatności z tytułu planu Youn- 
ga. W tych warunkach deficyt 
budżetowy w granicach przy- 
najmniej 3 miliardów franków 
wydaje się nieunikniony, 

Przewidując ze strony sfer 
gospodarczych atak na tę po- 
zycję, Tardieu w swem prze- 
mówieniu podkreślił, że deficy 
ty budżetowe na tle kryzysu 
stały sie we wszystkich niemal 
państwach ziawiskieja po- 
wszechnem. Tem silniej nale- 
ży więc, jego zdaniem zaakcęn 
tować, iż deficyt budżetowy 
Francji nie przekracza nawet 
5 proc. wszystkich wydatków, 

komimo to sytuacja finanso- 
wa Francii przedstawia się bar 
dzo poważnie, w kołach gospo 
darczych deficyt budżetowy na 
rok 1932 przewidywany jest w 
graniczch od 6 — 8 miliardów 
frs, 

Nic więc dziwnego 
dnienia przyszłej polityki po- 
daitkowcj, nd której takie, a 
nie inne kształtowanie się defi 
cytu względnie równowagi bę- 
dzie zależne — stanowi | 
ry moment w dyskusji. Tutai 
m 'asaie ujawniają się x 


że zuga- 


głów 


mie rozbieżności. poglądów sfer 
gosvodarczych Francji «o da 
systemu i metod przyszej po- 
lityki gospodarczej. 

Poglądy zwolenników libera 
lizmu i protekcjonizmu gospo- 
garczego ścierają się ze sobą 


4y TOA 


Praca na trzy zmiany 


GŁOS HANDLOWY 


Trudności finansowe Francji 


3-miliardowy deficyt budżetowy 


bardzo silnie, a ostatnie posu- 
nięcia rządu w sprawie podwy 
żek celnych i kontyngentów 
importowych stanowią obfity 
materjał do tej walki o polity- 
kę gospodarczą Francji. 
Ostatnie dni przyniosły ge- 
neralną  ofenzywę  zwolenni- 
ków liberalizmu gospodarcze- 
go; którzy wskazują w szeregu 
uchwał i rezolucji, iż polityka 
protekcjonizmu  wtrąci Fran- 
cję w ślepy zaułek bez wyj- 


ścia. Argumenty zwolenników 
samowystarcza!ności, opierają: 
cych tę koncepcję na kompen- 
sacyjnym bilansie handlowym, 
zwalczane są bardzo ostro, gdyż 
spowodowały one represje w 
krajach zagranicznych, poctą- 
gając za sobą spadek francs- 
skiego lLapdlu zagranicznego a 
przeszjo 30 proc, 

Zagadnienia przyszłej polity 
ki gr:podarczej Francji zary- 
sowały się w obecnym okresie 


kich przejawów 


gorączki przedwyborczej ze 
szczególną wyrazistością. 

Zdaje się jednak nie ulegać 
żadnej wątpliwości, że walka 
n program gospodarczy Fran- 
cji nie zostanie zakończona po 
wyborach i że kampanja přzed 
wyborcza przyczyniła się tylko 
do silnego uwypuklenia wszyst 
i wszystkich 
czynników kryzysu gospodar- 
czego we Francji. 

J. K. 


Redukcje w przędzalniach 


Rynek przędzy pod znakiem zasłoju 


Dnia 25 bm. odbyło się posiedze- 
nie zarządu Zrzeszenia Producen- 
tów Przędzy Bawełnianej w Polste 
na którem zastanawiano się m. in. 
nad stopniem uruchomienia w przę 
dzalniach do Zrzeszenia należących 
w okresie od dnia 16 maja do dnia 
z czerwca r. b. 

W zwigzku z tem, iż jest to ©- 
kres ciszy miedzystzonowej, zapa- 
dla jednogłośnie uchwała. na pod- 
stawie której uchwalono na okres 
ten uruchomienie w wysokości 128 
eodzin, to znaczy 
uruchomienie to wynosić będzie 
128 godzin, a więc 36 godzin tygo 
dniowo, zamiast dotychczasowych 

40 godzin tygodniowo, 
ck * * 


W ostatnich duiach rynek przę- 
dzy bawełnianej znajduje się pod 
znakiem zastoju w związku ze świę 
tami żydowskiemi oraz zwiększa- 
niem się zapasów w składach, 

Utrzymanie poziomu cen w po- 
równaniu do pierwszych dni kwiet- 
nia było w tych warunkach nio- 
możliwe i wykazują one tendencję 
zmiżkową. 


Chacs w  pończosznictwie 


potęguje katastrofalną 


nadprodukcję 


Przedstawiciele przemysłu poń- 
czoSsziiczego podejmują u inspe- 
ktora pracy w Łodzi interwencję w 
sprawie niendzielenia zezwoleń na 
pracę na 3 zmiany. Ostatnio bo- 
wiem jedna z fabryk  pończoszni: 
czych otrzymała zezwolenie na pro 
dukcję na 3 zmiany, a ostatnio jed 
na z największych fabryk zgłosi- 
la również takie podanie. Prze- 
mysł pończoszniczy, przeżywający 
poważny kryzys zbytu stoi na sta- 
nowisku, że udzielanie poszczegól- 
uym fabrykom zezwoleń na pracę 
na trzy zmiany przyczynić się mo 
że do dalszego pogłębienia trudnej 


sytuacji całego przemysłu poń- 
czoszniczego do zmniejszonego za- 
potrzebowania konsumcji. Udziela- 
nie więc zezwoleń na pracę na trzy 
zmiany przyczyni się do nadpro- 
dukcji, pogarszając w dalszym cią 
gu sytuację w tej gałęzi. Jedno- 
cześnie inicjatywa firm, zmierzają- 
cych do podjęcia produkcji na 
trzy zmiany, spowodowała wzno- 
wienie rokowań o kartel w prze- 
myśle pończoszniczym, którego 
powstanie mogłoby się przyczynić 
do uzdrowienia stosunków w tej 
branży. 


Wyczerpanie kontyngentów 


na konfekcję polską we Francji 


W jednym 7 ostatnich nume- 
rów urzędowego francuskiego 
wydawnictwa „Journal Offi- 
ciel* ukazał się komunikat 
stwierdzający, iż kontyngenty 
na import konfekcji polskiej do 
Francji zostały całkowicie wy- 
czerpane, Kontyngent ten wy- 
nosił, jak wiadomo na okres 
od 20 marca do 20 kwietnia dla 
Polski 3.160 klg. ubrań męskich 
i dziecięcych oraz 665 klg. u- 
brań damskich i dziecięcych. 
Pod wzgledem wysokości przy- 
znanych kontyngentów Polska 


stoi zaledwie na 5-em miejscu 
po Anglji, Stanach Zjednoczo: 
nych, Holandji i Niemczech. — 
Niewyjaśniona syłuacja na ryn 
ku francuskim uległa pogorsze 
niu wobec faktu nagromadze- 
nia się dość znacznych ilości 
konfekcji polskiej we Francji. 
Gdyby zastosowane zostały nor 
my z poprzedniego miesiąca 
również i na przyszłość, wów- 
czas eksport Polski do Francji 
zoslałby zahamowany na okres 
kilku miesięcy. 


Największym stosunkowo popy- 
tem cieszy się przędza krajowa wy 
sokich numerów, z której produko 
wane są pończochy kotonowe, 
Zwłaszcza przędza krajowa tych 
numerów w związku ze zmniejsze- 
niem importu angielskiego znajdu- 
je chętnych odbiorców. Modne o- 
becnie popeliny zwiększyły zapo- 
trzebowanie na niektóre numery, z 
których towar ten jest wyrabiany 


Ceny  poszczególnnych numerów 
przedstawiały się następująco: 20-1 
— 40 cnt., 20-2 — 48 cnt., 24-1 — 
42 cnt, 24-2 — 50 ctn, 32-1 — 
49 ent., 32-2 — 58 cnt. 


Warunki pokrycia nie uległy? 


zmianie i obracają się zasadniczo 
w granicach pokrycia gotówkowe- 
go. Klijentela bardzo pewna otrzy 
muje kredyt w granicach od 60 — 
90 dni. 


Upadłości, nadzory, układy 


W dniu wczorajszym kancelarja 
sądu handlowego otrzymała szereg 
spraw łódzkich firm, przesłanych z 
sądu apelacyjnego w Warszawie. 

W lipcu 1931 r. ogłosił sąd okrę 
gowy upadłość firmie „J. Fogel”, 
sprzedaż dodatków krawieckich, 
manufaktury i galanterji (Piotr- 
kowska nr. 13), w 

W listopadzie r. ub. sprzeciw ten 
został przez petenta cofnięty. 

Sąd odmówił zawierdzenia ukła- 
du, uznał związek wierzycieli za za 
warty z samego prawa i przesłał 
akta do prokuratury, celem pociąg 
nięcia upadłego do odpowiedzialno 
ści karnej. 

Upadły Fogel wniósł skargę a- 
pelacyjna do sądu apelacyjnego w 
Warszawie z prośbą o uchylenie 
Erun E 


Pogorszenie syfuacji 
w przemyśle zgrzebnym 

Sytuacja produkcyjna w prze- 
myśle zgrzebnym uległa ostatnio 
bardzo poważnemu pogorszeniu. 
Fabryki, które pracowały przez 
pełne 6 dni w tygodniu w związku 
z produkcją sukna dla armji, prze 
szły obecnie po ukończeniu tych 
dostaw na pracę na 2 zmiany przez 
3 dni w tygodniu. Przeciętna nor 
ma zatrudnienia obraca sie w gra- 
nicach 30—40 proc. Rozmiary zby 
tu w branży zgrzebnej kształtują 
się niepomyślnie, + a katastrofalny 
spadek eksportu poważnie wpływa 
na pogłębienie tej nieomyślnej sy- 
tucji. Wskutek niewieikich roz- 
miarów zbytn uległy pogorszeniu 
warunki pokrycią przy tiraazak- 
tsch tej branży. Pokrycie to skła 
da się przeważnie z weksli, któ- 
rych terminy ujawniają tendencję 
wydłużania sią. Przemysł zgrzebny 
oczekuje pewnej poprawy w okre- 
sie maja w związku z uzyskaniem 
nowych dostaw rządowych na pro 
dukcje sukna dla wojska. 


wyroku sądu okręgowego w Łodzi 
i o zatwierdzenie układu, zawarte- 
go pomiędzy upadłym a jego wie- 
rzycielami. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu o- 
kręgowego uchylił į układ, zawar- 
ty przez upadłego Jakóba Fogla 
na zebraniu wierzycieli w dniu 10 
października 1934 r. zatwiordził, 
oraz zakwalifikował upadłego Fo- 
gla do przywrócenia mu czci ku- 
pieckiej. 


Drugą sprawą, przesłaną przez 
sąd apelacyjny do sądu handlowe- 
go w Łodzi była sprawa firmy 
„Ojzer Milgrom”, hurtowa sprzedaż 
sukna I kortów (Cegielniana 43). 
Sąd udzielił swego czasu odrocze- 
nia wypłat na okres 3 miesięcy. 

Sąd zatwierdził układ firmy z 
wierzycielami. 

Po ogłoszenia wyroku jeden z 
wierzycieli wniósł skargę do sądu 
apelacyjnego w Warszawie 3 uchy- 
lenie wyroku sądu w Łodzi, gdyż 
Milgrom do podania o nadzór załą 
czył plan sanacji, który ewi w jed- 
nym punkcie nie został przez niego 
wykonany. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu han 
dlowego w Łodzi zatwierdził. 

t. s 

W sprawie firmy „Steinberg, 
Śpiewak i S-ka” (6 Sierpnia 102), 
rozpatrywana była przez sąd apela 
cyjny skarga incydentalna adwo- 
kata dr. Markowicza, pełn. firmy 
„Hugo Mannaberg”, sp. z ogr. odp. 
na decyzję sądu okręgowego w 
kwestji przyznania zasiłku upad- 
łym. 

Sąd handlowy. przyznając upad- 
iym wynagrodzenie łącznie £ syn- 
dykiem w wysokości przeszło 2.500 
zł, miesięcznie nie wziął pod uwa- 
gę i nie dał uzasadnienia w swoich 
motywach na zarzut, że kwota ta 
wyczerpuje nietylko dochody ma- 
sy, ale i jej substancję majątkową. 

Firma Mannaherg prosiła sąd o 
uchylenie zaskarżonej decyzji przy 
równoczesnem pozostawieniu wnio- 
sku syndyka bez uwzęlednienia, 

Sąd oddalił skargę incydentalną 
firmy „Hugo Mannaberg”, gdyż 
wyasygnowane sumy nie są żad- 
nym zasiłkiem dła uradłych, lecz 
wynagrodzeniem za pracę w przed- 
siębiorstwia 


Łódź, 27 kwietnia 1932 r. 


MIAŁA PENIGAN 


Cedula giełdy w Łodz' 


Dolary St. Zjedn. 8,89 8,8875 
4 proc. poż. premj, dol. 49,50 49. 
3 proc. poż. premj. bud. 38,50 38 
'Tendencja wyczekująca. 


OBROTY PRYWATNE 
Kupno Sprzedaż 


Dolar 8,88 3,39 
Marka niem. 211— 211,50 
Funt ang. 32— 32,60 
4 proc. poż. inw.  88— 89— 
Dolarówka 49,— 49,50 
8 proc. budow]. 38,— 38,50 
8 proc. L. Z. Łodzi 59,75 60,30 
8 proc. L. Z, Piotrk. 54,50 55,— 
Bank Polski 18—  79,— 
Funty znacznie słabsze, Listy' 


zastawne i papiery państwowe bar 
dzo słabe, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 


CZEKI 
Belgja 124,85 


Holandja 361 — 


Londyn 32,65 
Nowy Jork — czeki 858.90) 


| Nowy Jork — kabel 8,908 


Paryż 35.10 
Praga 26,87 
Sztokholm 163,50 
Szwajcarja 173,25 
Włochy 45,90 
Berlin 211,40 


AKCJE 
Bank Polski 78,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
5 proc. konwersyjna 38/0 
5 proc, kolejowa 32.— 
4 proc. dolarowa 49,25 40,50 
7 proc. stabilizacyjma 52,50 54.50 
52,75 7 
8 proc. BGK. 94.— 
8 proc. budowlane 98.— 
T proc. ziem. dol. 57.— 59— 
4 i pół proc. ziemsk. zł. 38,50 
6 proc. ziemskie zł. 50— 
8 proc. Warszawy 61— 59,35 
59,85 
10 proc. Lublina 58— 
8 proc. Łodzi 59,75 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 
loco 6,156 maj 6,03 czerwiec 6.11 
lipiec 6,21 sierpień 6,28 wrzesień 
6,36 październik 6,45 listopad 6,52 
grudzień 6,61 styczeń 6,68 luty 
6,76 marzec 6,86. 


NOWY ORLEAN 
loco 6,14 maj 6,03 lipiec 6,23 paź 
dziernik 6,45 grudzień 6,60 styczeń 
6,70 marzec 6.84 


LIVERPOOL 

loco 4,92 kwiecień 4,65 maj 4,62 
częrwiec 4,59 lipiec 4,59 sierpień 
4,58 wrzesień 4,58 październik 
4,58 listopad 4,59 styczeń 4,62 gru- 
dzień 4,61 luty 4,64 marzec 4.67 
kwiecień 4,60 maj 4,71 czerwiec 
4,75 lipiec 4.86. 

Egipska: loco 6,65 maj 6,87 Ti- 
piec 6,52 październik 6,80 listopad 
6.856 erudzień 6,90 styczeń — ma- 
rzec 7,02. 

Upper: loco 5,79 maj 5,85 lipiec 
5,78 październik 5.88 listopad 5.85 
grudzień 5,91 styczeń 5.91 marze” 
5.97 


BREMA. 
loco 7,28 maj 7,11 lipiec 8,2b 
październik 7,36 grudzień 7.44 sty 
czeń 7,50 marzec 7,61. 


ALEKSANDRIA 
czerwiec 9.81 sierpień 9,89 paź. 
dziernik 10,17 grudzień 10,32. 
S=kellaridis: maj 11,54 lipiec 
11,97 listopad 12,99 styczeń 13,29 


Nr 116 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
zbożowo - towarowej w Warszawie 
obrót ogólny wynosił 292 tony, W 
tem żyta 105 t, owies i jęczmień 
siewny ponad notowania. Usposo- 
bienie spókojne. Notowano za 100 
kle. parytet wagon — Warszawa 
w handlu hurtowym w łandukach 
wagonowych: żyto 28.75—29, psze 
nica jednolita 34 — 32, pszenica 
zbierana 31 — 81,50, owies jedno- 
lity 26 — 27, owies zbierany 25 — 
25,50, jęczmień na kaszę 24 — 
24,50, jęczmień browarny 25 — 26, 
groch polny jadalny 29 — 32, 
groch Victoria 28—34; wyka 25,50 
— 26,50, peluszka 26,50 — 27,50, 
seradela podwójnie czyszczona 32 
— 34, łubin niebieski 15 — 16, łu- 
bin żółty 20 — 22, rzepak zimo- 
wy 37 — 39, siemie lniane bazis 
20 proc. 88,50 — 40,  kęniczyna 
czerwona surowa bez grubej ka- 
nianki 175 — 200, koniczyna czer- 
wona bez kanianki o czystości do 
97 proc. 240 — 270, koniczyna 
biała surowa 275 — 875, koniczy- 
na biała bez kanjanki-o czystości do 
J7 proc. 400 — 500, mąka pszen- 
na luksusowa 50 — 55, mąka pszen 
na 4-0 45 — 50, mąka żytnia py- 
tlowa 45 — 46, mąka żytnia sitko 
wa 33 — 35, mąka żytnia razowa 
38 — 35, otręby pszenne szale 18 
— 18,50, otręby pszenne średnie 
17,75 — 18,25, otręby żytnie 18— 
18,50, kuchy Iniane 23 — 24, ku- 
chy rzepakowe 17—17,50, kuchy 
słonecznikowe od 40 do 44 proc. 
18 — 18,50. 


„GOSPODARKA NARODOWA” 


Nr. 8 dwutygodnika „Gospodar 
ka Narodowa” omawia na wstępie 
plan premjera Tardieu w sprawie 
bloku naddunajskiego. Autor pod- 
kreśla, że pominięcie Polski w 
tym planie świadczy o braku zro- 
zumienia we Francji i Anglji nietyl 
ko jej roli w rozwoju gospodar- 
czym środkowo-wschodniej Europy 
lecz również jej żywotnych intere 
~ sów gospodarczych. Koncepcja sze 
rokiego bloku nawet z Niemcami 
nie byłaby niebezpieczna dla Pol- 
ski. 

W artykule p. t. „Tnterwencjo- 
nizm” p. Stefan Mayer omawia no- 
we przejawy polityki gospodarczej 
państwa. Ostatnie projekty rządo- 
we w sprawie reformy świadczeń 
i obciążeń społecznych omówione 
zostały w artykule Henryka Niew- 
skiego, Autor formułuje tu pewne 
wymagania, którym odpowiadać 
powinien wszelki racjonalny sy- 
stem świadczeń i obciążeń społecz- 
nych. 


W „Uwagach” omówiono spra- 
y potanienia kredytów, zagadnie 
nia importu zboża, rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej o uregulowa- 
niu obrotu węgla itd. P. Józef Po 
niatowski zamieścił artykuł dysku 
syjny omawiający  streszczony 
przez nas w jednym z poprzednich 
numerów artykuł p. Łychowskiego 
w sprawie cksportu. 

Szereg notatek uzupełnia staran 
nie, jak zwykle, zredagowany nu- 
mer. 


Zaz 


„SANATO | 


akład Położniczo - Chirmygiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lil klasa 
Oddział 
połośniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sa. Figorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J, Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
> 1. Połakow 
Oddaslał oħlrurgiczny 
Dr. . M. Kantor, 
dode. przyjąć 1—3 pp. | 
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27 IV. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Literatura W radju 


Fale eteru przyczyniają się wydatnie do podniesienia poziomu mas 


Wśród narzekań na kryzys czy- 
telnictwa, nie brak również utyski- 
wań ną radjo, które rzekomo przy 
czynia się do osłabienia pobytu na 
książkę, a przez to pogłębia ów 
kryzys. Wystarczy jednak pobież- 
ne zapoznanie się ze stosunkiem, 
jaki obecnie ułożył się między ra- 
djem i literaturą, by przekonać się 
do jakiego stopnia utyskiwania te 
są niesłuszne. Przedewszystkiem 
rzuca się w oczy fakt, że z chwilą 
powstania radja, dla pisarzy otwo- 
rzył się nowy, olbrzymi „rynek 
zbytu” który coprawda stawia pew 
ne określene wymagania piszącym 
wszakże są one tak minimalne, a 
w zasadzie zdrowe, że nie może 
być mowy © jakiemś „obniżaniu 
poziomu”- czy też  dostosowywa- 
nia się do gustów „szerokich mas”, 
Radjo domaga się głównie prosto- 
ty i jasności formy od utworów, 
przeznaczonych do mikrofonu į u- 
czy literatów, że słowo pisane pod- 
lega innym prawom, niż słowo mó 
wione, że to, co daje estetyczne za 
dowolenie czytelnikowi, riezawsze 
zadowoli słuchacza, choćby nim 
był sam czytelnik. Pozatem radio 
unika utworów takich, których 
treść budzi depresię duchowa, po- 
szukując raczej utworów  pogod- 
nych i e szlachetnej tendencji. 


Obecnie ustaliły się trzy typy ra 
djowych audycji literackich. Pier- 
wszy dział stanowią t. zw. słucho 
wiska, dział najmniej jak dotad 
wyzyskiwany przez piszących, 
wskutek czego Iwią część słucho- 
wisk stanowią przeróbki dzieł sce 
nicznych, bądź epickich. Ma ta 
swoje złe i dobre strony. Złe — bo 
tego rodzaju „przeróbki”, zazwy- 
czaj ubogie w efekty akustyczne, 
zbyt często przypominają „teatr za 


ścianą”; dobre — gdyż dzięki ra- |f 
djotonizacji popularyzuje się w spo |$ 


łeczeństwie dzieła wartościowe, a 
wyszłe z obiegu. Przypomnijmy tu 
taj d+ przykładu „Obronę Sokra- 
tesa” lub „Mowę Cycerona prze- 
ciw 'tatylinie”, wykonane swego 
czasu. 

Idealnem wszakże słuchowi- 
skiem byłby utwór, skomponowa- 
ny specjalnie dla radja, uwzględnia 
jacy pełną gamę zjawisk dźwięko- 
wych, możliwych do wydobycia w 
studjo radjowem. — Próby w tym 
kierunku były już czynione („Sym 
fonja miasta”, „Sygnały z Marsa” 
Bruna), jednak zainteresowanie li- 
teratów tym ciekawym problemem 
jest wciąż niedostateczne. 


W drugim działe mamy t. zw. 
„kwadranse literackie”, nadawane 
dwa razy tygodniowo ze studja 
warszawskiego. Jest to lektura naj 
celniejszych utworów prozą auto- 
rów polskich i obcych, wybiera- 
nych przez specjalną komisję. 

„Lektura „kwadransów”, doko- 
nywana przez artystów pod reży- 
serją literata, ma swoje specjalne 
znaczenie. Szerokie masy, dla któ- 
rych dotychczas poza teatrem, po- 
siadającym specjalne warunki, sto- 
wo istniało tylko w kazaniu, czy 
odczycie, przyzwyczajone do wzro 
kowego ujmowania literatury, spo- 
tykają się w „kwadrańsach” z ży- 
wą niejako rzeczywistością arty- 
styczną. Uczą się słuchać i rozu- 
mieć dzieła literatury pięknej pisa 
ne prozą, w umiejętnej, choć nie te 
atralnej recytacji, Trzeba bowiem 
pamiętać, że lektura radjowa, choć 
słuchana przez dziesiątki czy setki 
tysięcy, jest właściwie lekturą dla 
jednego słuchacza. Stąd jej charak 
ter, któryby można nazwać intym- 
nym, stąd jej szczególne walory. 
Kwadranse literackie szerzą nietyl 
ko znajomość literatury, lecz rów- 
nocześnie budzą kult dła pięknego 
stylu. 

Jeżeli dodać do tego jeszcze 
trzeci dział „feljetonowy”, oraz 
dział stałych sprawozdań z wydaw 
nietw („Wśród %siążek?) i sprawo 
zdań teatralnych otrzymamy 


mniej więcej pelny obraz tych roz 
ległych możliwości, jakie otworzy- 
ły się przed piszącymi z chwilą u- 
ruchomienia radjofonjj. Literatura 
odtąd wciska się do Świadomości 
ogółu wszystkiemi — by tak rzee 
— porami, a nienasycony mikro- 
fon, ten dobroczynny moloch, do- 
maga się wsiąż nowych i nowych 
rękopisów, 

Nie pozostało to bez dodatniego 
wplywu na sytuację materjalną lu 
dzi piszących w Polsce, O tem mo 
głyby powiedzieć coś niecoś nasze 
związki literackie, które od kilku 
lat inkasują od Polskiego Radja 
honorarja za dzieła swych wielkich 
antenatów. Tantjemy autorskie o- 
trzymują więc Kochanowski, Mic- 
kiewicz, Słowacki i inni nasi moca 


Pensjonat „u w Berlinie! 


Kurfiirstendamm 182, tel. Bismark 34-32 
poleca pokoje urządzone komfortowo po cenach 


przystępnych. 


111 Moia 


jako 
wkrótce 


s ? 


Instytut 
Kosmetyczny gg 


Piotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 
Upiększanie dzienne i wieczorowe. Helio- 
Solux. D'arsonvalizacja, 


lęgnowanie cery i włosów. 


brwi i rzęs. 
terapja. Lampa kwarcowa. 


Po 20 gr 


NAJLEPSZE CIASTKA 


CUIERNIA Z. OMOLUNI 


PRZEJAZD 1. TEL, 188-72 i 209-87 


poknat 1e śmiechu 


Najnowsza produkeja. 


dl 1 Palacion 
„MAK PCI 


=. 
v r p F y> 
AN, 


SŁAWA” 


rze pióra. Pieniadze te za pośred- 
nictwem związków literackich wy- 
płacane sa następnie w formie bez 
zwrotnych zasiików najbardziej po 
trzebującym Hteratom, Pisarze ży 
jacy inkasują, oczywiście, honora- 
rja do własnej kieszeni. 

Wnioski z powyższego nasuwają 
się same. Nie może być mowy o 
tem, aby radjo w  czemkolwiek 
szkodziło literaturze lub literatom. 
Przeciwnie: literatura zyskałą w 
radjo potężne narzędzie propagan 
dy i oddziaływania na masy, a lite 
raci wspaniały i doskonale opłaca 
jacy się warsztat pracy. 

Od literatów zaś radjo oczekuje 
tylko czynnego współdziałania i 
zrozumienia celów i zadań radio- 
fonii. (r) 


Wasze zdrowie, 


T 


T 


kwe 


któ 


TBL, 168-0, 


rzy 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmniejszenia 
| a EZ 


Il 
Do akt, | DO ty 
Nr. E. 624 | 32 r. Og faczonie. 
- « 
Ogłoszenie | Komornik Sądo 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Grodzkiego w Łodbi, 
w Łodzi rewiru rewiru 15 
10-go za- aamiesnkaly wŁu 
miesskaly w Łodzi, dmi, przy ul. Sien- 
przy ul. kiewicza 67, na 
Kilińskiego 90a | zBsadnie art. 108 
na zasadzie art. U.P.C. ogłaana 
1050 U, P. C. że w dnia 
ogłasza, że w dn.| 4 maja 1952r. 
5 maja od godz. 10 rano 
1952 r. od godz. | w Łodzi przy ul. 
10 rano Gdańskiej 80 


w Łodsi, przy ul. 
Zawiszy Nr. 10 
odbędzie się sprze 
daź z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Józefy Tataj 
i składających się 


z mebli 
ostacowanych na 
sumę zł. 600.— 

Łódź, 18.4. 32 
Komornik 
L. Hollas 


AF An 1 


Wasze zaufanie, 


dsiecinnych 


ŁÓŻEK 


metalowych 


PORAZ AT 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


i „DOBROÓCÓŁ Ldi Piotrkowska 


w podwórsu 


odbądsiesią aprze- 
daż z prnetarga 
publicznego 
ruchomości 
należących do 
i składających sią 
Gitli Dobreckiej 
z skręcalni me- 
chanieznej na 300 
wrzecion 
OBEA%GOWANEj na 
sumę ZŁ 800— 
Łódź, 18/4 1952 r, 
Komornik 


Jan Rzymowski 


Szcuqście | powodzenie ży 
glowa, Duże ofiary materialne 

zależne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiąttów lat 

w anmłym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


YLKO „OLLA” 


BUTA ZEP WIRÓR ENEA TA 
Zl-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Mataratówą 


spzężynowych 
„PATENŃT* 


Wytymacieł ý 


amezykańsktah 


23, | 


POAEŁ 0 PE ECT GTC WEJSC ETE ENEA EYES YTY CPE UCZE SE PZG | 
Nr. E. 152 | 38 0 0 — < a 
Ogłoszenie. EL EJ ZZL ZA ADA ZES CZECHA | 
maa | 1 [1 I TFEJETEOEE LIL 


Grodzkiego w Ło- 
dri, rewiru 15 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Sienkiewicza 67 
na zasadzie art. 
1080 U. P, O. o- 
głasza, że w dniu 
4. maja 
1932 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
eromskiego 46 
odbędzie sięsprze- 
daś z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą 
cych do 
Alberta Webera 
i składających się 
z mebli 
oszńcowanych na 

sumę Zł 1600 


Łódź, dn. 18.4,32 


Komornik | 
Jan Rzymowski 


JH HH 
E 
HHH 
| HL 


(DSZONA 


reklamową do 


Akwizycji oułoszeń 


FUCHSa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


fuchsa 10 TAI 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


irda 


I 


E BJ EGER 
MEEJS OE MSKA 


24 7) 
i] 
H En] SEN 2 


12 


r 
; 
i 


27.1V — .GŁOS PORANNY” — 1932 
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Ogłoszenia drobne 


Eo ma wow zzz cz ES CS ZOO A WE KE ZEM z 


. TYSZ ET OKO T STB T 
Pi Kopno i sprzedaż. | 
m — s wyn w 6 | aan O wym o 


OKULARY majtaniej kupuje się 
w magazynie optycznym zy- 
mon Urbach, Sp. z o. o. Piotr- 
kowska 33 (tel. 222-23). Zamie- 
niamy okulary kasowe otrzy- 
mane w lecznicach Kasy Cho- 
rych i u dostawców na lepsze 
stosownie do życzenia klijenta 
za niewielką dopłatą. —8 
KREDENS i 12 dębowych krze- 
sél bardzo tanio do sprzedania. 
Ul Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


E Posao 


baeer 


DYPLOMOWANA hygjenistka z fa 
chowg znajomością gospodarstwa 


2-POKOJOWE MIESZKANIA: 
Ul 6-go Sierpnia kwart. zł. 91— 


Rzgowska 
Miła 
Przejazd 
Rokicińska 
11 Listopada 


Napiórkowskiego 


Radwańska 
Kilińskiego 


Nowo - Targowa 


Skwerowa 
Wólczańska 
Piłsudskiego 
Zielona 
Andrzeja 
Sienkiewicza 
Piotrkowska 
Narutowicza 
Piramowicza 
Nawrot 


100,— 
120,— 
125— 
130,— 
116 — 
162,— 
165— 
166— 
170, — 
178 — 
182,— 
200,— 
200,— 
200,— 
230,— 
230, — 
232 — 
235,— 
266, — 


1 POKOJOWE Z EUCHNIĄ: 


domowego obejmie kierownictwo | Ul. Zawadzka kwart. zł. 145— 
kolenji letnich lub instytutu wycho Wólczańska 130— 133— 
wawczego. Oferty sub: „Zdrowie” Lipowa 133 — 
do admin. nin. pisma. 963—1 Główna 133, — 
Pomorska 120, — 
MODYSTKA wykwalifikowana|  Preked o L soL 
potrzebna od zaraz. Centrala Kilińskiego 146— 133 — 
Karelusznicza, Piotrkowska 80, Orla wr yi 
tel. 107-56. 967—1 TĘ 106, — 
Zgierska 100— 
ZWIĄZEK Żydowski poszukuje Andrzeja 100,— 
od 1 maja r. b. na stanowisko Targowa 100,— 
sekretarza osobę, mogącą sa- Gdańska 80, — 
modzielnie kierować sprawami Moniuszki 99,75 
Związku, obeznajmioną z księ- Nawrot 99,75 
gowością i prowadzeniem bibljo- Wierzbowa 90— 
teki na godziny wieczorowe od Słowiańska 86,— 
6—10. Zgłoszenia sub. „Zwią: Abramowskiego 75— 
zek“ do administracji niniejsze- Pryncypalna 60, — 
go pisma, 965—3|  1.pOKOJOWE MIESZKANIA: 
Uul. Targowa kwar zł. 31.— 
Katna ga 
p Lokaie Napiórkowskiego 34, — 
Wierzbowa 37,50 
BIURO „POLRUCH” poleca nie-; Zawadzka 39.40 
szkania frontowe, Błoneczne ż Limanowskiego 40 — 
wszelkiemi wygodami: Zielona 40) — 
PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKANIA Grabowa 40— 
UL Andrzeja kwart, zł.  530.— Rokicińska W= 
Zawadzka 560—| Anny 3 45— 
Kilińskiego RER Abramowskiego 46,50 
Zawadzka 598, — 11 Listopada 46,50 
AL I-go Maja 625,— Szkolna 38— 
660—| Anny 66.50 
Skwerowa 660;— Zielona: 66,50 
Piłsudskiego 615,— Andrzeja T1,— 
Piotrkowska 700,— jaga Rim 
ijari 3 Kilińskiego 135,— 
CZTEROPOKOJOWE  MIESZKA- | gojuszki 27. Telefony: 141.01, 
NIA: 132-01. 
Ul Traugutta kwart. zł, 415,— | -> — 
PALOGAKIAgO 435,— | DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
a ADŻYZE 450,— | na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
aka ZE kowskiej 90, nadający się na biuro 
akwa dee | skłać hurtowy, lub kontekcję. Wia 
kosi 490 — domość w magazynie  „Seterja” 
"= i - 
Kilińskiego 490, — Piotckowska 20,, tel. 208-36. 
zh ya ELEGANCKI pokój umeblowany z 


TRZYPOKOJOWE MIESZKANIA: 
Ul. Mielczarskiego kwart: zł. 230,— 


Główna 260,— 
Senatorska 260,— 
Narutowicza 230,— 
Żeromskiego 292, — 
Zamenhofa 299,— 
Pomorska 300,— 
Śródmiejska 300,— 
Andrzeja 300,— 
Kilińskiego 300,— 
Karola 310,— 
Zawadzka 31.5, — 
Kopernika 322,50 
Narutowiczą 345, — 
Przejazd 345, — 
6-go Sierpnia 345,— 
Piotrkowska 345 — 
Gdańska 345, — 
Skwerowa 399, — 
Piotrkowska 399 — 


Prenumerafa 


wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę, Cegielniana 19, m. 8. 


DUŻY, ładny i słoneczny umeblo- 
wany pokój odnajmę (ew. małżeń: 
stwu). Gdańska 28, fr. I p. m. 4. 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z 
niem lub bez odnajmę. 
m. 81, front, II piętro, 3 brama. 


utrzyma- 
Nawrot 2, 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
Kopernika 19, 


wynajęcia 
m. 4, od 9 da 12 


zaraz. 


rano. 


| 


NZ OC OQOJQQJQ( [|O(OQ)))O)Q)QO0DAOOQQQCQOQQ0Q0Q)>CJJ(/O09)Q)0OQ0 OJO O OJOJJQQQQ)JJ)QQGGGGG i nn, 


Dr. Ludwik Falk 


Spacjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
Nawrot 7, tel. 138-07 
od 10—12 i od 5—7 


a i 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiehiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
ria. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 

SKLEP _—kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166, 
Wiadomość na miejscu. 


— 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa 17, m. 3. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią wy- 
remontowany, nadający się na każ- 
dy interes oddam tanio. Kilińskie- 
go 77, m. 10. 


1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- 
koje'odnajmę. Al. Kościuszki 93, 
m. 6, od 3 — 7 godz. . 


2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę, Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 


2 POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pukój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 
wynajęcia. Przejazd 19 m. 15, 
frout, I piętre. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią. 
kolonjalny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 
NIEKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy odnajmę Żerom- 
skiego Nr. 77 m. T. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155 Lahniert, zastać 
do 10 rano, 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia. Tel. 163-50. 5349—7 


TANIO! Natychmiast oddam 
2 pokoje z kuchnią, wygoda, e- 
lektryczność i gaz. Wiadomość: 
Skwerowa 20, Wajsberg. Obej- 
rzeć można od 9 — 12. 964-1 


ELEGANCKI pokój umebl. z 
niekrępującem wejściem do wy- 
najęcia 1 lub 2 solidnym oso- 
bom. Piotrkowska 132, m. 41, 
od 10—4. 966—1 


ZŁ. 95— MIESIĘCZNIE bez 
odstępnego 2 pokoje, wygody 
od gospodarza na ul. Kilińskie- 
go poleca biuro „Geguz* Piotr- 
kowska 81, tel. 105-365, 57-1 


Zgubione dokumenty 


ZGINĘŁA legitymacja Funduszu 
Bezrobocia za Nr. 4991 na nazwi- 
sko Wacława Kucharskiego zam. 


BALKONOWY ładny pokój odnaj-| w Łodzi, ul. Lutomierska 75. 
mę. Cegielniana 37, m. 15. 


40groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,6— zagranicą — zł, 9. - 


Rękopisów redąkcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Krons._.1- 


962—1 


| Ogłoszenia 


raz, najmniejsze „20, 


o 500%, drożej, firm zagr. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I 
redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony S-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. 
(str. 10 szpałt) 12 gia: 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za 


| Za og 
Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza ap. s ogr. odp.: Kugenjnsz Kronman. 


SKŁAD FARB i LAKIERÓW 
KOSEL i S-ka 


Łódź, Przejazd 8 i Piotrkowska 98 
poleca 


RIPOLIR 


najlepszy lakier do drzwi, okien, 
mebli, podłóg, wanien i t. p. 


Dhwieszczenie o licyfacji 


Il Urząd Skarbowy w Łodzi na zasadzie $ 33 instru- 
kcji o przymusowem ściąganiu państwowych podatków 
i opłat z dnia 17. V. 1926 r. (Dz. U. Min. Skarbu Nr.15) 
podaje do wiadomości ogólnej, iż w dni 6 maja 1932 
r. o godzinie 10 rano w lokalu Składu Banku Depozy- 
towego w Łedzi przy ul. 11 Listopada Nr. 95, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji 30 beczek jelit. oszacowanych 
na sumę złotych 1.500.—, należących do firmy a„War- 
szawski i Witelaon* w Łodzi, ul. 11 Listopada Nr. 13. 

Zajęte jelita retlektanci mogą oglądać w dniu 6 ma- 
ja 1932 roku od godainy 10 rano w lokalu składu Ban- 
ku Depozytowego w Łodzi, ulica 11 Listopada Nr. 95. 

Zgodnie s art. 1070 U.P.C. znowelizowanej uatawą z 
dnia 25 lutego 1932 r. o zmianie niektórych przepisów 
U.P.C. z 1864 r. (Dz. U. R. P. z dnia 29. IL 1932 r. Nr. 
15, poz. 87), zajęte jelita mogą być sprzedane nawet za 
cenę niższą, niż suma oszacowania, jednak nie niższą 
od połowy części tejże sumy. 
Łódź, dnia 18 kwietnia 1952 r. 


Kierownik Urzędu: W Sobieraj Inspektor Skarbowy 
KILINSKIEGO 178 


Dziś i dni następnych! 
Wielka wspaniała premjera wedlug no- 
weli Hansa Muellara: „Błękitne wy- 

brzeże p. t.: 


MONTE CARLO 


w rolach głównych: Jack Buchanan 
I Janette Macdonal. 
Nad program Dodatek dźwiąkowy 


Początek seansów! w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni senns o godzinie 9.15, 
Na pierwszy seans w. tystkie miejsca 


po 60 gr. 
Następny program: AFRYKA MÓWI. 


TR 


N ar a a a RE RE OW Z IE RD A 


Dźwiękowe Kino 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Elfrida Wistehube wzywa wierzycieli tej firmy, 
aby w terminie 40-tu dni od dnia niniejszego 
ogłoszenia stawili się osobiście lub przez peł 
nomoeników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności w kancelarji jego przy ul. 
Narutowicza 22 w Łodzi w godzinach od 5 do 
8 po poł. i oświadczyli z jakiego tytułu i do 
jakiej sumy. są wierzycielami upadłej firmy 
oraz aby złożyli u niego tytuły swych wierzy- 
telności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 3 ezerwea 1932 r. o godz. 12 w poł w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale JII 
Handlowym przy ul. Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat Alfred Cymerman 


Cała Łódź 


używa od szeregu lat 


herbate E. W. 


w przedniejszych gatunkach 


„RÓŻA GEJOŃSKA | 


-sza strona 2 zł; 


Opłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 
1000/,, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 161 


tabelaryczne lub fantaz. dodatk, 507/,, 


Reklamy tekstem 


Nr 110 


Do skt, 
Nr. 526/32. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego wŁo- 
dsi, rewiru 13-go 

zam. w Łodsi 
przy ul. Pustej 13 

na zasa- 
dzie art. 1080 U. 
P. O. ogłasza, że 

w dn. 6 maja 

1882 r. od g. 
10 rano w Łodzi 

przy ul. 

Zawadzkiej 12 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 

ruchomości, 
należących do 

Chaima-Kiwe 

Szmula 
i składających _ 
s planina i «rę: 
densu 
oszacowanych na 
sumę zł, 1100.— 
Łódź, 14.4.1932 r, 

Komornik 

(-) L. Naborowski 


Mr. E. 449 | 30 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego rewi- 
ru 19egzekucyjne: 
go powiatu łódz 
kiego 
zam. w Łodzi przy 
* ul, Zielonej 63, 
na zasa- 
"sie art. 1030 U, 
C. podaje do 
sdomości pue 


w gm. Bruss, wieś 
St. Rokicie 
odbędzsie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Józefa Kluki 
i składających się 
z 15 tysięcy ce- 
głu 12 parowozów 
dużych niezmon= 
towanych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5100.— 
Spis rzeczy i sza 
cunek takowych 
przejrgeny być 
może w dniu li. 


cytacji 
Łódź, d. 22.4. 1932 

Komornik: 
Piotr Rilichowski. 


Do akt, 
Nr. 2016 | 31 


Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 13-gọ 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 
Pustej 13 na 
zasadzie art, 1080 
Ust. Post Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
6 maja 1932 
od godz, 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Al. I-go Maja 3 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka-Lajby i Mar 
jaszy malż. Fren- 
kiel 


i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 650.— 

Łódź, 14.4 32 r. 
Komornik 
(-) L. Naborowski 


r. 23 


które z powodu swoich wyjątkowych zalet zyskały sobie 
niebywałe uznanie w każdym domu, 


Zwyczajne 
wy 
så 


